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GŁOS. FRANCUSKIEGO LUDU 
gabinetowi 

• 
zdrady narodowej - Schumana przeciwko 

9 lat temu Niemcy wkroczyli na zie­
mie Polski. Bohaterski opór nie spro 
stał sile okrucieństwa. Nasze zdję­
cie przedstawia pierwszych jeńców 
wojennych - oficerów Armii Pol· 
skiej załadowanych przez Niemców 

na auto ciężarowe. 

Walki na Molójoch 
LONDYN (SAP). Agencja Reu­

tera donosi z Singapuru, że w 
środę rano rozp:iczęto w rejonie 

PARYŻ (PAP). ·Po dłuższej deba·1 Skrajnie prawicowa. „Aurora" - Prezydent Auriol w tym wypadku czas mr 12.900 franków, zostało pod- Kuala Lumpur ofensywę połącza­
cie Zgromad:r.e!1ie Naro~owe w nocy stwierd~, że ~otrchczasowy reżim po ra_z pierwszy skorzysta~ z prz~- niesione do 13.500 franków. nych sił lądowych i powietrznych 
z wtorku •ta srodę udz1ef!.lo Rober- pozostaJe właśc1w1c bez zmian. sługuJącego mu prawa skierowama ANDRE MARIE, JAKO MINISTER przeci/1/ko malajskiej armii wyzwo 
towi Schumanowi tzw. inwestytury Podobny pogląd wyraża dziennik do ponownego rozpatrzenia przez SP~AW ZAGRAN~CZNYCH leńczej. 
222 głos. przeciwko 183, upoważnia- lewicowy „Franc Tlreur", podkre· parlament ustaWY, która już została PARl'.Ż (PAP). We s~odę rano Ro Agencja stwierdza, że ar.mia wy-
jąc go tym samym do utworzenia ślając, że mimo pewnych obietnic za1"'ierdzona. bert Schuman przystąpił do tworze- . 1 , k , ł bT · 
nowego rządu. Schumana, prawdziwym jeg«t has- nia gabinetu. zwo encza za. onczy a ;no 1 I.ZaCJę 

Iem jest „Bez zmian". WZBURZENIE W CAŁEJ Jako ewentuzlnych kandydatów ·W zarządz~nych p~zez nrą _tere~ac.h 
SCBUl\IAN NAPOTYKA NA FRANCJI na stanowisko ministra finansów, dysponuJe obecnie powaznynu Sl-

TRUDNOSCI „REWOLTA" W SPRAWIE CHLE· PARYŻ (SAP). Ogólne WZburze- - którym w poprzednim gabinecie łami. 
PARYŻ (PAP). Większość uzyska- BA nie trwa w dalszym ciągu w szero- był Reynaud, wymienia się dcputo· 

na przez Roberta Schumana na Zgro PARYŻ (PAP). „Rewolta" pieka- kich rze~zach .roboti:iiczyc~ w okrę- r;anych l\<IRP: Letourneau, Pflimlin 
maclzeniu Narodowym przewyższa rzy francuskich przeciwko trwają- g~1„Pary~a, Samt ~henne l Mon:pel~ i Roberta Lecourt, jednakże nie wy· 
zaledwie o 11 głosów minimalna cemu racjonowaniu chleba, którą za he •. gdzie zanotowano szereg \VJ'pad klucza. się objęcia finansów i gospo 
większość konstytucyjną. · początkowała ubiegłej nocy demon- k6w p1·zerwania pracy. aarki narodowej przez i::amego Scltu 
Około 100 deputowanych po- stracja protestacyjna przed ratuszem Z drugiej strony dowiadujemy mana. 

Szvkanv władz USA 
· vvobec W allace'a . 

?ob cie murzyńskiego kandydata 
Parm Postępowej wstrzymało się od głosowania. w Chattellerault w zachodniej Fran się, że Generalna Konferencja Pra- Jako kandydatów na ministra 

W kuluarach mówi się, że wynik cji, objęła w środę 16 departamen- cy (CGT) postanowiła w środę ra- spraw zagranicznych wymienia się 
ten nie rokuje dobrze o szansach tów. no zażądać, aby żądane minimum radyk~ów: byłego premiera Andre 
gabinetu, jaki Schuman przedstawić życiowe robotnika, ustalone dotych- Marie 1 Rene Mayera. 

NOWY JORK (SAP) - Z dv.:cch 
stanów USA . wpłynęły ostatnio wia 
domości o przeszkodach, jaki~ wł.a 
dze stawiają paritii postępowej Wal-

ma parlamentowi na podstawie u- l'OD NACISKIEi\I l\<IAS PRACU· 
dzielonego mu upoważnienia. 

Niektórzy obserwatorzy uważają, JĄCYCH 
ze w ogói.e utworzenie rz:i,du Schu- PARYŻ (SAP). Pod naciskiem 
mana nastr.ęczy wielkie trudności. manifestacji szerokich mas ludności 

Przypuszcza się na ogół, że na.i- fJracującej, która codziennie zwraca 
pierw Schuman spróbuje powołać się do władz z depeszami protesta· 
do życia koalicję l'.'IRP, socjalistów cyjnymi, rezolucjami itd. Prezydent 
i radykałów możliwe jest jednak, Republiki Francuskiej Auriol zwró· 
że okoliczności zmuszą go do sfor- cił się do parlamentu. żądając po· 
mowania gabinetu wyłąeznie z człon nownego rozpatrzenia. uchwalonej 
ków MRP. ostatnio ustawy czynszowej, która 

Prasa paryska nie wróży Sclmm:l przewiduje znaczne t>odwyżki ko· 
nowi zbytniego powodzenia. mor11ego, 

OslPzelanie samorhodu Padzielhiego :1~i~1~etu=~rc;~rt~ta;~t!~~~ 
W Berlł·n1·e Sierżant armii radzieckiej Szilen- za oficjalną. partię pol·~tyczną i za. 

ko został ciężko ranny. bronił wystawienia w stanie Illinois 
kandydatm·y Henry Wailla;cc'a • na 

MOSKWA (PAP). Jak donosi z W związku z tym prowokacyjnym stanowisko prezydenta USA 
Berlina agencja Ta~s. 27 sierpnia wypadem amerykańskiej policji woj 
br. patrole amerykańskiej policji skowej, p. o. komendanta głównego J·.:i.k informuje Tel~prcs.s w Pen 
wojskowej na dwóch samochodach radzieckiej administracji wojsko- sylvanh Joseph Raincy, który był 
„Willys" i trzech motocyklach wtarg wej w Niemczech generał-major jedynym murzynem wśród ka.n.dyda. 
nęly na tere'1 sektora radzieckiego Dratwin, złoż}ł na' ręce p. o. ame- tów tego stanu na kongres, z.ostał 
w pobliżu „Schlesischcr Bahnhof" i rykańskieg0 gubernatora wojskowe- z-aare~towa~! podczas k~mpanii wy 

•••••--------------••••••--••-••• ostrzelały radziecki samochód woj- go Heysa stanowczy protest, żądając borczeJ part11 postępoweJ. . 
skowy, w którym znajdowała się ukarania winnych 1 odszkodowania Policja tak ciężko poturbo·,va1a • 

TOW. A. ZDANOW 

MOSKWA (PAP). 
btści: 

• 
NIE ZYJE 

Ogłoszono tu we wtorek komunikat następującej 

„Centralny Komitet Wszechzwią111 kowej Partii Komunistycznej (bol­
szewików) \ Rada Ministrów ZSRi::. z wielkim żalem zawiadamia partię 
i rzesze praculące Związku Radzicc kiego, że dnia 31 sierpnia o godzinie 
3 mfnut 5:i zm:i.r\ po ciężkiej choro bie wybitny działacz naszej partii 
i pańshva radzieckiego, członek Biura Politycznego Centralnego Komi· 
tetu WKP(b), poseł do Raily Najwyższej ZSRR, generał-pułkownik An· 
drzej Aleksandrowicz Żdanow. 

Zgon tow. żdanowa wiernego s:;. l1l\ pa.rtii Lenina-Stalina, który po­
święcił całe swe życie shcib.ic na rzecz wielkiej sprawy komunizmu, 
stanowi niezmiernie ci~zką stratę dla partii i całego narodu radziec­
kiego. W oimbie tow. :idanowa, partia straciła w~·bitnei:-o teoretyka 
marksizmu, Jednego z najbardziej utalentowanych propagatorów \'l.iel­
Jrich idei Lenina-Stall.na, jednego z <\zołowych budowniczych partii l 
Państwa radzieckiego. 

Wierny uczeń i współpracownilc wielkiego Stalina, tow. Żdanow 
dzięki swej ni~strudzonej działalności dla dobra ojczyzny radzieckiej'. 
swemu bezgranicznemu oddaniu sprawie partii Lenina-Stalina, pozys­
kał gorącą mił~ść ze strony p~rtii i rzesz pracujących kraju ojczystego. 

Zycie An,dr~eJ:i- Aleks~nclrow1cza . Zda-nowa, który całą swą niespożytą 
energiQ posw1ęc1ł sprawte budowm ctwa komunizmu, będzie przylda­
dem dla rzesz pracującyeb namj Wielkiej Ojczyzny Radzieckiej". 

mitetu wykonawczego partii, a od 
1924 do 1934 r. pracował na kiero­
wniczych stanowiskach partii bol­
szewiskiej w okręgu Gorkij. 

grupa radzieckich oficerów i żołnie-I za wyrządzone szkody, 1' Rainey'a, że po zwolnieniu z wię~·~ 
rzy. niu musiał udać się do lekarza. 

Scnacht wygral apełacię 
Parodia denazyfikacji hitlerowskiego zbrodniarza 

BERLIN (PAP). Ze Sztutgartu do-1 mara Schachta, jakkolwiek oddał\ pozycji do reżimu już po aferze 
noszą, że b. prezes banku Rzeszy - swe zdolności do dyspozycji hitle· Roehma w lipcu 1944 r. Ponadto 
minister finansów Hjalmar Schacht, rowców. zaś uczestniczył rzekomo jako „spi­
który w swoim czasie znajdował się Sam Schacht - wywodził pobłaż- skowiec" w licznych zamachach sta 
na ławie oskarżonych wśród głów- liwy sędzia - nie popełnił żadnej nu, mających na celu usunięcie Hit­
nych niemieckich zbrodniarzy wo- zbrodni wobec czego sąd może nie lera. 
jennych, wygrał apelację przeciwko uważać go za przestępcę. Sam Schacht usiłował wykazać, 
wyrokowi sądu denazyfikacyjnego Jakkolwiek Schacht wygłosił wie· podczas przewodu sądowego, że 
w Sztuttgarcie, skazującemu go na le mów na rzecz hitleryzmu - „za· „nigdy nie utrzymywał ścisłych sto-
10 lat pobytu w obozie pracy. wsze przeciwstawiał się duchowi sunków z przywódcami hitlerow-

Wyrok uniewinniający Schachta przem_ocy!" . . . . . ski~i, „chocia~ musiał" ~adzić, sobie 
zapadł w apelacyjnym sądzie dena· By Jeszcze :.vięceJ wyb1ehc Sc!1ach z h.1tlerowcam1, by z~eallzowac S\~ą 
zyfikacyjnym w ozobie dla interno- ta, prze""'.odmczący sądu po~o~zył polity~ę gospodll;r~~ą i w ten sposol> 
wanych w Ludwigsburgu. Koszta legendę, ze Schacht był w taJneJ o- usunąc bezrobocie . 
postępowania sądowego ma zapła­
cić państwo. 

Wyrok ten został przyj~ty oklaska 
mi przez reakcyjną i prohitlerow­
ską publiczność. 

Przewodniczący sądu Gerhard 
Skubich, ogłaszając wyrok oświad­
czył: „Muszę stwierdzić, że Schacht 
nie był hitlerowcem!" 

Zdaniem Skubicha, oskarżony na­
leżał do ,,jednoosobowej partii" Hjal 

Druna honlerenlia gubernatorów Hiem1e1 
BERLIN (SAP). Wczoraj po miec. 

godz. 17.00, ,:rmptrczęła się w głów- Jak donosi agencja France Pres­
nej sali konferencyjnej budynku se, przed spotka.niem gubernat.o. 
Sojuszniczej Rady Kontroli druga rów miała się Jakoby odbyć konfe­
z kolei konferencja gubernatorów roo.cja ękspertów finanS;owych 
czt.erooh stref okupncy jnych Nie- czterech moearstw olrupa.c.yjnycb. 

W 1925 r. został Żdanow wybrany 

&~~~::::::~:::~::~~:: 1Depesze ondolencyjne CKW PPS i KC PPR 
drZeJ Żdanow zajmował stanowis- w b) • A z· 

Andrzej Żdanow urodził się dnia 
26 lutego 1896 r. w Mariupolu. Oa 
1912 r. brał on udzial w pracach 
kół socjal-de;nokratycznych. W 1915 
r. wst;;;pił do partii bolszewickiej. 
a w okresie pierwszej wojny świa­
towej prowadził pracę polityczną 
w wojsku. 

W latach 1917-1918 Zdanow był 
przewodniczącym komitetu powiato 
wego partii komunistycznej w mie­
ście Szabryńsk na Uralu. Następnie 
prowadził pracę polityczną w in­
nych miejscowościach Uralu i w 
Twerze. Od roku 1920 Zmarły był 
przewodniczącym wojewódz~iego ko 

k? piei:wsz~~o ~ekretarza .wojewódz- do KD I z powodu smierci tow. . • da nowa 
kiego i m1ejsk1ego Komitetu partii ~ i 
komunistycznej w Leningradzie z::i-
chowując jednocześnie stano~isko Wszechzwiązkowa. Partia Komunistyczna (b) - Komitet Centralny Mo&kwa - ZSRR. 
sekretarza komitetu centralnego par Do głębi wstrząśnięci wiadomością o śmierci tow. Andrzeja Aleksandrowicza Zdanowa łączymy się z wami 
tii. I w żałobie. 

W okresie wo.iny fińskiej Zdanow \ W Towar.zyszu Zdanowie partia Wasza i międzynarodowy ruch robotniczy traci jednego z najwybit­
był członkiem Rady Wojennej VII niejszych przywódców. 
Armii, a następnie frontu północno- Pamiętamy dobrze rolę, którą tow. Zdanow odegrał w obronie Lenin gradu i walkach narodu radziec-
zachodniego. Od pierwszych dni WOJ kiego. 
ny radziecko - niemieckiej był 011 Klasa robotnicza całego świata wt działa w nim wielkiego szermierza w walce z imperializmem o pokój, 
członkiem Rady Wojennej frontu le- postęp i Socjalizm. 
ningradzkiego i osobiście kierował Robotnicy socJalistyczni Polski zgrupowani w szeregach Polskiej Partii Socjalistycznej przesyłają Waszej 
obroną oblężonego miasta. z wojny partii wyrazy współczuci:oi z pot'vodu ciosu jaki was dotknął. 
wyszedł w stopniu generała-pułkow K. Rusinek 
nika. Przewodniczący CKW PPS 

J. Cyrankiewicz 

Po zawarciu zawieszenia broni z 
Finlandią Zdanaw został mianowa­
ny przewodniczącym Soju~zniczej 
Komisji Kontroli w tym kraju. 
Zmarły był posłem do Rady Naj­

wyższej ZSRR oraz posłem do Ra­
dy Najwyższej Rosyjskiej Federa­
cyjnej Republiki Radzieckiej. 

Był on dwukrotnie odznaczony 
orderem Lenina oraz orderami Czer 
wonego Sztandaru Pracy, Czerwone 
go Sztandaru, Suwor0wa I klasy i 
Kutuzowa I klasy. / 

Sekretarz Generalny CKW PPS . 

Na wiadomość o śmierci członka. biura politycznego i sekretarza. Centralnego Komltetu WKP(b) oraz 
posła do P.ady Najwy-.lszcj ZSRR generała-pułkownika Andrzeja Aleksandrowicza żdanowa - KC PPR 
WY;>łal : do. ~entralnego Komitetu Wszechzwiązkowej Partii Komunistycznej Bolszewłków depeszę nastę-
PUJąceJ tresc1: ~ 

„Wstrząśnięci do głębi śmiercią Towarzysza Andrzeja Zdanowa, członka Biura Politycznego i sekretarza 
WKP(b), wraz z Wami chylimy w żałobie głowy nad grobem jednego z czołowych budowniczych partii ko­
munistycznej i Związku Radzieckie go, bohatera obrony Leningradu, wy bitnego teoretyka marksistowskiego 
bojownika o wolność 1 ud ów. bezgranicznie oddanego sprawie Socjalizmu. ' 

W ~ze~~g~ch naszej p~tii z~cho ""'.amy na za:vsze pamięć. o :rowa:zys zu Zdanowie, jako o płomiennym re­
wolucJomsc1e, który połozył meoce n10ne zasługi dla pogłęb1ema sahdar naści międzynarodowego ruchu ro-
botniczego, oraz w walce o trwały pokój przeciw imperializmowi. Komitet Centralny 

Polskiej Partii RobotniczeJ 
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ZMP w walce z Ił b ł 
Znaczek pocztowy 

ana a e Yzmem na_ odbudowę_~arszawy 
Z druem 1 wrzesrua b.r. poczta 

. polska wprowadza do obiegu zna-

N ara da oświatowa, zwołana ·przez Związek Młodzieży Polskiei ~~-:~~~v~/~d:~l~:~v~~tz!: 
wy. 

W~ZAWA. (~AP). Zwi:ązek światy tow. J. Landy-Brzezińska. i TUR, przy pomocy KCZZ, ZHP qmetodyczne niezawod'()wych i za_ ~ysunek znaczka przedstawia 
Młodz;~z~ Pols~eJ zwołał na dzień Prelegentka przytacza dane spi- innych organizacji:. wodowych nauczycieli, oraz orga- częsć trasy W-.Z P.od J:>l: Z~o-
1 wrzesma kraJową naradę oświa.. su z r. 1921. . Na ()brady sejmowe wnLesi!iona nizowanie kursów. Konieczna jest wym z dzwonmcą 1 kosciołem SW~ 
to~ą, w któ~ej prócz działaczy Procent analfabetów w Polsce zostaiła ustawa o przymusowym kontrola nauczania i: ewidencja Anny . 
.zw1ązko~c~ biorą. ~dział również wrrażał się cyfrą, 33,1, co stano- na.udMniu dorosłych. przeszkolonych słuchaczy a po-nad- Spadek marki 
Pr2'.edstawJ.1Crele. Min~terstwa O- wiło 6 milionów ludzi. W r. 1931, WaJkę z anafabetyzmem refe- to dalsza opieka oświa.t.oiwn i za- • • • • • 
światy! Z.H.P. 1 „S.~. gdy analfabetyzm spadł do 23,1 rentka dzieli na poszczególne eta- pobieganie po.wrotnemu analfabe- zachodn10 • n1em1eck1e1 

W P?erwszy~. druu t.em.atem ob- proc., wskutek przyrostu lud.no- py pracy. A więc przede wszystkim tyzmowi. BERLIN (PAP). W związku z za-
s;n;eJ dyskusji były refem.ty p.t. ści, wyrażał sLę cyfrą również 6 rejestracja analfabetów przez or- - W pracy tej ZM.J> musi ode- powiedzią zebrania czterech guber­
" •• a ks z analfabetyzmem" i „Rio-L milionów ludzi. ganizacje społeczne, samorządowe grać przodującą rolę obok organ!- natorów wojskowych dla rozwiąza­
woł, czytelniclwa il bibliot.eka.rst- W roku 1947 do walki z analfa- lttp. Dalej werbowanie analfabetów zacji TUR i: TUL - zakończyła nia problemu walutowego, nastąpił 
wa • betyzmem stanęła Rada Społeczna na kursy, a jednocześnie szkolenie tow. Brzezin.ska. szybki spadek kursu marki zachod-

Nara.dę zagaił sekretar:łJ .gene1'3l- nio - niemieckiej na berlińskim wol 

~~~~~Ujawnione zbrod~ie na o_rga.niimie państwa~~~)~;~~~[~~ 
go. Jutro wyrok w procesie sabotazystow PNZ w Koszalinie i nie majdowan° odbiorców. • 

Po połączeniu środków technicz... Uchwała o obywatelstwie 
nrch _i doświadczeń czterech orga- \V toczącym Się przed Sądem w lniku, oddała oska.rionych w ręce ności kolosalne wrażenie. prokura-
~CJi można obecnie uwielokrot- Szczecinie wielkim procesie prze- sprawiedliwości. tor domagał się dla głównych oskar W Zagłębiu Saary 
ruć pracę na tym polu. ciwko członkom dyrekcji PNZ w Ko . żonych naj~yższego wymiaru kary . S RBRUECKEN (PAP) 

szalinie, oskarżonym o uprawianie I W osobach oskarzony~J_i ~ądzo~a. W godzinach popołudniowych, p1:1 AA " · · 
• ~ych?wanie .młodzieży przez 0_ systematycznego sabotażu pod .płasz j~t niesławna przeszło~c ~~emian- przemówieniach obrońców i ostat- Zgromadzenie Narodowe Zagłębia 
swiatę Jest działaniem długofalo- czykiem rzekomej troski 0 dobro ~~~ - o:s~~rnicz~, prz:~łosc l~dz~ nim słowie oskarżonych, którzy pro Saary powzięło uchwałę, na której 
wym. Trzeba wielu czynników, aby Państwa, - głos zabrał oskar~yciel ouy ~ z sa~ poc. 0 zą z yc sili o wyrok uniewinniający, prze- mocy mieszkańcy Saary otrzymują 
rozszerzyć wąskie horyzonty myś_ publiczny prok. mjr. Kaniewicz. ~fer, bądz ~ wielol~tmego nawyku wód został zamknięty. obywatelstwo tego kraju, oo auto-
1 · t Ik W przemówleniu swoim, prokura mteresnm teJ . ~fery się wyslugu~ą. . t · ~ · · h · · 
o~e, nie Y o w szeregach mło- tor wykazał, iż dzięki macbinacjom • "fi konkluzJ1 swego przei:nów1e!11a, Ogłoszenie wyroku nastąpi w dniu ma ycz.nre pozuawia ic memree-
dzi~~· lecz ró~ież wśród pewnej osłtarżónych, państwo polskie stra- 1-.tore wywarło na zebraneJ pubhcz- jutrzejszym. 1kiej prz.ynależności państwowej. 
ozęec1 nauczycielstwa. ciło 7 tysięcy ton zboża i tym sa-

. z kole.i mówca zar.macm, że cho- mym zubożało 0 blisko ss milionów Pomoc" marshallowska zaczyna działać 
Cll8.ź ZMP jesfJ organizacją bea;par. złotych. ·"---·----------------·----------
tyjną, jOOnak Wychowanie młod7iie- Na ile tego procesu-mówił proku 
ży musi być polJtyC'Qle. rator-postacie oskari-Onych zaryso-

Na.wet pseudo_ apo!itycme wy_ wują się jako symbol reakcyjnegu 
chowa.nie w kraJ.ach Jumifu.li.aty-_ zakłamania, uprawiającego krecią 

-r „ ..,.. robotę z ukrycia, z podziemia. Oskar 
nych ~da charakter wlityamy, źeni realizowali politykę swego wo­
chOOby Pl"JJeZ idobór !Odpowiednich dza Mikołajczyka, w czasie, gdy kró 
k~ ~ek !tp. low!lł on niesławnie w Minister-

Kolonie brytyjskie w rękach kapitału USJ 
. Po przemówieniu tow. Motyki, stw1e Rolnictwa. . 

pierwszy referat wygłosiła członek Ale nadszedł wr~szme kre.s. Wla· 

Rady lt><>łecznej do Walki z Anal- ::~u:sC:~żo':!;~ru;:ro=P~:':!:: 
fabetyzmem przy Ministerstwie O- nizmie pałistwa, na chłopie i robot· 

LONDYN (PAP). Z ostatnich po­
sunięć amerykańskich na terenie 
Wielltiej Brytanii wynika nied:wu­
znacznie, że Stany Zjednoczone za­
mierzają opanować gospodarczo ko-
lonie brytyjskie. . 

Po zakończeniu rozmów, grupy 

Nowa, prowokacia anłY,polska 
na posiedzeniu Rady lliemiec Zachodnich 

technicznych ekspertów amerykań- dukcję ołowiu, miedzi· i cyny w pół· 
skich opracują przemysłowy prze- nocnej Rodezji. Są to surowce naj­
gląd kolonii brytyjskich, które mają pilniej potrzebne Stanom Zjednoczo 
być eksploato\vane przez kapitał a- nym. 
merykański. 

· Jak oświadczył Just w Londynie, 
wmierza on wysłać w najbliższym 
czasie do kolonii brytyjskich tech­
niczne komisje amerykańskie ażeby 
„dopomóc" w rozwoju produkcji w 
koloniach. 

Plany amerykańskie wobec kolo­
nii brytyjskich są bardzo szerokie. 
Przewiduje się m. In. utworzenie 
całkowicie nowych stref produkcyj­
nych, odpowiadających interesom 
USA. Amerykańska komisja surow­
ców strategicznych zakupuje już od 

W pierwszym rzędzie Ameryka za Wielkiej Bry\anii, w rałl:\ach jej zo­
mierza położyć rękę na produkcje bowiązań marshallowskich brytyj­
kauczuku na Malajach, oraz na pro- skie zapasy kauczulrn i manganu . . 

BONN (SAP). Przewodniczącym az mawiał w środę Karl Arnold, pre· Zebrani na konferencji w Bonn, A t • t dl 
chodnio - niemieckiej Rady Parla- mier kl·aju re1isko - westfalskiego. zdaniem mówcy, repr~cntują . n_ie para pans WOWY - a 
mentarnej, obradującej w Bonn zo- Arnold wygłosił skrajnie szowini- tylli:o Niemcy Zachodnie, lecz takze n1as 
stał wybrany przywódca chrześcijań stycznie przemówienie, w którym Saarę i Niemcy Wschodnie, znajdu - Z , . . • ' . 
skiej demokracji Konrad Adenauer. stwierdził, że zebrani w Bonn re- jące się obecnie pod polską admini- okonczeme z1ozdu . proc. ponstwowych we Wrocłow1u 

Na Radzie parla~n1ntarnej w Bonn, prezentują cały naród niemiecki, stracj~. . . . 
na której ma być uchwalona kon- „ożywiony - jale nigdy - duchem w dalszym ciągu swoich wywo· W drugim dniu o~rad, zjazd zw1~z zjednoczenia w Pclsce partii robot• 
stytucja Zachodnich Niemiec prze~ jedności". dów mówca oświadczył, że Hitler ku zawodowego p1acowników pan- niczych i zacieśnienie sojuszu re-

nie był zjawiskiem specyficznie nie- St"Yowych _wysłuchał . sprawozdań z botniczo - chłopskiego, będącego fun 

P d 382 • 1• I I mieckim, lecz wyrazem ogólno- dz.i.ałalności ustępu3ących władz damentem rozkwitu Polski Ludo-o na . m1 1ony z WP acono europ.ejskiegAo nilhdiliz~ud. l d Al" zw~~ż~u.również uwagi poświęcono w~~zolucja mówi również o bet-
• • , Koncząc ~no ,.zazą ~ o 1.an zagadnieniu szkolenia kadr pracow- względnej walce z biurokratyzmem, w ub m1es1ącu na Wspólny Dom to:" „prawdziwego pokOJU dla Nie- niczych. stanowiącym stnutną spuściznę rzą-

• m1ec. . Po owyczerpan!u listy mówców, dów przedwrześniowych. $cisłe po-
Stan zbiórki na fundusz budowy szawy, olsztyński i wrocławski. Rada parl~mentarna w Bonn od- zjazd uchwalił rezolucję, która w wiązanie aparatu państwowego z 

Centralnego Domu Zjednoczonej Za m-c lipiec nie złożyły sprawoz roczyła swo3e 0?rady do połowy szczególności podkreśliła wysiłek masami pracującymi - oto konkret 
Partii klasy robotniczej wyrażał się dań wojewódzkie komitety współ- przyszłego tygodnia. twórczej pracy robotnika, chłopa i ne zadania związków pracowników 
w drugiej połowie ub. mieSifłCa o- działania - poznański i bydgoski, Specjalna komisja opracowuje tym inteligenta polskiego w zrepolonizo- państwowych. 
gólną kwotą 382.336,191 zł. zaś wojewódzki komitet wspóldzia- czasem program pracy konferencji, waniu Ziem Zachodnich w dziedzl- Na zakończeńie zjazdu dokonano 
Ńa dzień 1 sierpni!! najwyższe łania kielecki nie nadesłał jeszcze który zostanie poddany pod gloso- nie gospodarczej i kulturalnej. wyborów nowych władz Zwlązlru. 

wpłaty w stosunku do zadeklarowa sprawozdania za m-c czerwiec. wanie na zebraniu plenarnym. ZjaZd owacyjnie witał zapowiedf 
nych sum wpłynęły z woj. śląsko -
dąbrowskiego, Warszawy, woj. poz­
nańskiego, lubelskiego i łódzkiego. 

Wojewódzkie komitety współdzia­
łania są zobowiązane składać spra­
wozdania do Centralnego Komitetu 
współdziałania do dnia 18 każdego 
miesiąca. 

Z obówiązku składania sprawoz­
dań najlepiej wywiązują się woje­
wódzkie kbmitety współdziałania: 
lubelski, śląsko - dąbrowski, War-

UTYTUŁOWANI SABOTAŻYŚCI 
Dobrana szaika - Koszalińskie doświadczenia - Walka z wrogiem klasowym 

PAN Kierownik, Pan Naczelnik, było ich rozumowanie, i w rezulta wstępu do wydziału rolnego kosza- szych twierdzeń. Takich sabotaty"­
Pan Dyrektor, Pan Inspektor, cie w:wbuchła epidemia wśród by- lińskiego. stów, iiTt wymienieni, jest v.rięcej. 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!'!'IPan Referent - dobrana szajka uty dla, i w koszalińskim zdechło bydła Straty' Państwa , spowodowane Jeszcze nie wszędzie do nich do-
tułowanych panów prowadziła „ak- osiem razy więcej niż w innych po. przez sabotażystów idą w dziesiątki tarliśmy, jeszcze gdzieniegdz.ie za­
cję" w wydziale rolnym Państwo- wiatach. Akcję siewną opóźniano ce milionów złotych. W dziesiątki mi- usznicy Mikołajczyka up-rawiają sa­
wych Nieruchomości Ziemskich w Iowo„ aby pogorszyć zbiory, dezor- mlionów złotych, w tym czasie kie- botaż polityczny i gospodarczy. 
Koszalinie. Łączyło Ich wiele: chęć g:.mizowano pracę w majątkach. wy dy mllony pracowników i robotni- TRZEBA dobrze zorganizowanej 
łatwych zarobków i niechęć do cięż dając bezsensowne polecenia - tym ków· oddają ciężko zapracowane pie akcji demokratycznych partii 
kiej pracy, tęsknota do ,,starych do- lepiej, sabotaż będzie skuteczniej- niądze na odbudowę kraju. politycznych na wsi, aby w oparciu 
brych czasów" i nienawiść do nowej szy. • o masy biednych chłopów skutecz.. 
rzeczywistości. Toteż porozumieli się LJ FNI w siłę swej sabotażowej or- nie przeciwdziałać akcjom tego ty-
łatwo. A że wówczas właśnie była ( ELOW A była to akcja sabotażo ganizacji, pewni „swoich lud- pu. 

Zmiano 
haussa na amatorów minionych c~a wa, przemyślana w szczegółach dzi", sądzili sabotażyści koszali!'uicy, Wiąże sit: z tym powa:ine za:ad­
sów, bowiem mir1istrerri rolnictwa i urozmaicona, tak urozmaicona, ja_k że stan ten potrwa jeszcze bardzo •lłenle kontroli składu klasowego 
był właśnie sam pan Mikołajczyk, pa potrafi tego rodzaju akcję urozmai- długo Przyszła kolej i na nich, od- członków partii róbotnicz;J-'Ch, zwła... 

SłQ00WiSk0 nowie: kierownik, naczelnik. dyrek. cić tylko wróg. Bo ci panowie by- powiadają dziś przed sądem za SWO szcza na wsi. Elementy wrotrie, któ 
tor inspektor i referent czuli się do- li wrogami Polski. je przestępstwa. Tak. jak nastąpił re zdołały przenikn:tó do naseych 

(Inicjatywa prywatna, która br~e i byli przekonani, że tak już To była akcja ekonomiczna. Ale proces eliminacji szkodników poli- organizacji wiejskich, tak samo jak 
dotychczas broniła się przed za- zostanie do końca ich dni. obok niej prowadzono również ak- tycznych z życia Polski. tak. jak. przilnikały do PNZ-ów Sa.mopomo­
eęszczeuiem luksusowych nliesz To nic. że Polska dźwigała się w cję polityczrtą. „Sitwa" była dobra mocodawcy koszalil1skich sabota- cy Chłopskiej, Rad Gminnych itp„ 

. kań, nagle - po dekrecie o pod- mozolnym trudzie rąk i mózgów na, nikt obcy nie mógł przenikną~ żystów stracili w sp<>łecżeństwie muszą. być izolowane. Nie ma dla 
WY'iCe komomego - wyszukuje milionów to nic, że robotnik 1 urzęd tajników koszalińskiej gospodarki wszelkie wpływy, tak również szko nieb miejsca. ani w partiach, ani w 
sobie na gwałt wygodnych su- nik nie dojadał - oni mieli co rolne.i. Utrącano więc kandydatury dnicy gospodarczy w mieście i na. urzędach i instytucjach państwo. 
bloka.torów). jeść. i to dobrze I tłusto. oni rJe pracowników, o których wiedziano, wsi tracą swoje punkty oparcia. Pro wycb, samorząclowych i spółdziel-

musieli pracować. Wysilali co praw że są członkami partii demok~atycz ces koszaliński jest dla nich prze. czych na wsi. 
Przejść w mieszlcaniu niesposób! 
Czy w tym tkwi jakiś sekret? 
Nie, - to prosty jest sposób, 

Br.. nie p_odp_aść P!Jd dekret!!! 

W. B.OR. 

• 

da mózgi - ale tylko po to, aby nych lub po prostu uczciwymi łudź strogą, że państwo ludowe nie po Pozbawienie elementu kapitalisty 
szkodzić. Trzeba przyznać, robili to mi, którzy nie pójdą na haniebny zwoli bezkarnie grasować pasoży. cznego na wsi możliwości „urzędo­
wszechstro1mie, zmniejszali ilość ob sabotaż ludcwej Polski. Przyjmowa tom. wego" działania na szkodę wal t 
sianej ziemi, aby mniej było chleba no natomiast do pracy ludzi zna- Proces sabotażystów z PNZ nastą gospodarki państwowej będzie po. 
i aby poderwać plan likwidacji ugo nych ze swych reakcyjnych . przeko Pił w chwili. gdy zwróciliśmy bacz ważnym etapem w walce z wrogletn 
rów; zachorowało bydło - niech nań, legitymacja PSL-owska w okre niejszą uwagę na zagadnienia wsi, klasowym. J. a. 
choruje ~ a bo to nasze! = takie sie milrnłajczykowskim była kart~ ud.okumentowaniem słuszności n~ -
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Sprawa kanclerza Ogińskiego 400 wyroków śmierci 

ROCESY I LUDZIE 
O czym mówiq akia archiwum sqdu łódzkiego 

Podobno zawodowi sądov,,""Jlicy kwa Sąd, który utworzono tu dopiero w ry archiwista Jan $więcicki, rozko­
lifikują ludzi na takich, którzy już roku 1869. Najstarsze z nich sięga;rą chany dosłownie w swym zawodzie, 
siedzą, bądź siedzieli, oraz na ta- czasów kościuszkowskich a rozpatry zdołal pochować historycznej war­
kich, który będą siedzieli. I na od- w::i.nc były przez Sąd w Zgierzu. tcści dokumenty przed niszczącym 
wrót - nodobno sądowników kwali Al·t , h t 1 ł l:arbarzyństwem hitlerowskich oku-

dezorganizując, rujnując nien]lecką 

gospodarkę, stanowił róvlnvcześnie 

podstawę zaopatrzenia żywnościowe 
go Polaków. 

. . . - . . ' a •YC spraw zos a y wys anc 
f1kuJe się na takich, którzy JUZ wsa- do archiwum Spra\v Dawnych w pantów. To co dziś możemy odtwo-
dzali i na. tak:ch, kt9rzy dopiero u- rzyć z minionej epoki sądu łódzkie­

Ceglaste teczki archiwum łódzkie­
go sądu zawierają historię martyro­
logii polskiego narodu. Są najbar­
dziej wiarogodnym świadectwem o­
krucie1'istwa hitlerowskich najeźdź­

ców. 

czą się \Vsadzać. 

iUoże się wydać dość ponurym 
ten stary dowcip o sądownikach, 
fJc napewno są ponure \Vszystkie 
sprawy które, znajdują S\VÓj epilog 
w sądzie. 

Wr,rszawie, gdzie na skutek działali 

woj~nnych uległy n:estety zniszcze­

niu. Pozostały jedynie notatki. Je­
den z nich wytoczony został przez 

obywateli miasta Brzeziny kanele-
rzowi Ogi11skiemu. 

ŚWIADECTWA POLSKOSCI 
Swiątynia Temidy różni sic: dzi­

siaj od swej prababki. Zmianom u­
legały systemy rozpoznawania praw Archiwum łódzkiego Sądu było 
dy i wyrok.i, oraz - co najważniej- bardzo bogate. Stano·;.:iło nicsłycha­
.sze - kwestia rądzcnia. 

W średniowieczniej Anglii prze­
stępstwo roz.12oznawano dość osobli­
wą metod;~. Oskarżonego y;iązano i 
wrzucano do wody. Jeżeli tonął, try 
bunał sądzący uniewinniał go, \Vy­

c:hodząc z założenia, że woda nic 
przyjęłaby przestąpcy. Próbov;ano 
również, wzorem sl:irożytnych zna­
ków ognia. Fapalano mianowicie są 
dzo:c1cgo żelazem i po bliznach roz­
pc~uav.;ano go czy jest winny czy 
też należy go uniewinnić do za.rzu­
canego przes~ępstwa. 

r>ie cenny materiał do!wmentalny 
dla prawnikóv; i bad:iczy przeszło-

ści. Ale w r. 1939 na Plo.cu D~brow 
skiego zainstalowały się niemieckie 

władze sądowe. Dlo nich archhvum 
stano\v·iło niezbite świadectwo pol-

skośc~ tych ziem. Wywieźli więc o­
koło •l milionów akt spraw'. Blisko 

200 ton dokumentów potraklov:ali 
jako makulaturę, wywożąc je w 17 
wagonach do przetwórni papievo­
v:ych. Uratowało sfQ niewiele. Sta-

go związane jest odtąd z nazwis­
kiem archiwisty Święcickiego. 

Od r. 1939 archiwum zaczęło się 

zapełniać nowymi aktami spraw są 
dzonych przez niemiecki Sorderge­
richt. T 

<1Cn WYROiiÓW Śi\llERCI 
Tak.i wyrok był najczęstszy w 

sprawach Sondergerichtu. Skazywa­
no robociarzy, którzy spóźniali się 

do fabryk, biedne stare tkaczki, wy­
noszące pod fartuchem „surówkę", 
handla:·zy za przemyt • żywności 
przez granicę tzw. Generalnej Gu­
berni. Ze szczególną namiętnością 

skazywano na śmierć owych „prze­
mytników", handlarzy żywnością. 

Blisko 400 wyroków śmierci wy­
dano na nielegalny ubój i inne po­
dobne „przestępstwa". W tych tecz­
kach tkwi legenda polskiego szmug­
lera, który pełnił pod\vójną rolę: 

Piwnice Sądu Okręgowego zyJą 

echem owych dramatów. okupacyj­
nych. Tego archiwum nie będziemy 
niszczyć. Różowe teczki nie będą 
stanowiiy makulatury. Dla całego 

świata będą zawsze dowodem mę­
czeństv;a narodu polskiego i nie­
prawdopodobnego okrucie11shrn fa­
szystowskich Niemiec. 

W piwnicach leży, poukładany w 
teczki, zarejestrowany, skatalogowo. 
ny dramat ludzi, nad którymi za­
wisło bezprawie siły. Ale w górnych 
kondygnacjach,. Sądu tu"zęduje spra· 
wiedliwość wolnego, niepodległego 

narodu. Archiwum przypomina, że 

kiedyś i „na górze" było inaczej, i 
że nic wolno dopuścić do tego, aby 
1--..iedykolwiek znów było inaczej. 

Zofia Tarnowska 

Wyroki były równie okrutne jak 
s<imo śledztwo i przewód s~d0\'.7y. 

Jasne, iż w sądownictwie, jeżeli tak 
można nazwnć ówczesny „trybunał 

spra\viedliwości", obowiązy\'ll'ały za­
sady wynikające z ustroju społecz­
no • ekonomicznego. W Polsce przez 
długie wieki szlachcic grzywną mógł 
się wykupić od zabójstwa chłopa, 

jeżeli w ogóle za taką zbrodnię od­
powiadał. Chłop nie mógł marzyć 
nawet o żądaniu wymier.zenia spra­
wiedliwości swemu panu, choćby 

ten popełniał najcięższe prze­
ste:pstwa. 

Skutki lekkomyślnego niedopatrzenia 
Sprawcy śmierci łódzkich harcerek skazani 

W drugim dniu procesu Wacława 
Rudnickiego i Wacława Terleckie­
go, oskarżonych o nieumyślne spo­
v,codowanie katastrofy łodzi na je­
ziorze Gardno zeznawali w dalszym 
ciągu dodatkowo biegli oraz kilku 
nowopowołanych świadków. Naj· 
większą sensację wywołały zezna­
nia niektórych oca~ałych harcerek 
łódzkich, które opowiedziały 

BIAŁE KRUKI DRAl\IATYCZNY PRZEBIEG 

W archiwum Sądu Okręgowego w l7·letnia ~:~~t~Kl.i:eresa Sass, 
Łcdzi leżą sprawy dużo starsze niż I obciążyła w swoich zeznaniach zbieg 

Z pra!Iig 

Od l<lęski do zwycięstwu 

łego kierowcę łodzi motorowej, J.Uar Sąd przesłuchał dodatkowo oby­
ldewicza. dvru oskarżonych. Oskarżony Rudnic 

- Uratowałam się od śmierci - ki. do winy się nie przyznał składa­
oś'\\iadczyła ona - czepiając się za· jąc wykrętne zeznania. Na pytanie 
tcpionej motorówki. Dalej Sassó\•ma Sądu, czy łodzie mogły pomieścić 
wyjaśniła, że chociaż motoróv,:ka i 45 osób osk,arżony oświadczył: 
przyczepiona do niej łódź były prze - Nie zdawałem sobie sprawy, ile 
ciążone, nikt na to przed wyrusze- jest harcerek. 
niem na '"'"Ycieczkę nie zwrócił u- W dalszym ciągu badania potwier 
wagi. dzono, iż Rudnicki podczas kata· 
Druzgocące dla rybaka Wacława strofy 

Rudnickiego zez~anie, zł~żyła_ naj- NIE RATOWAŁ TONĄCYCH 
młodsza uczestmczka wyc1e?zki, 12- dziewcząt, lecz wlazł na burtę zato­
letnia Barbara Wacek. Dziewczyn- piGnej łodzi i oczekiwał sam porno· 
Im tonęła. i błag~ła 1:tudni?kiego, kt.ó cy. Oskarżony obarcza winą za tra­
ry stał na zatopioneJ łodzi o podame giczną katastrofę zbiegłego Marki.e­
jej ręki, ale rybak, myśląc tylko o wicza i stara się przekonać Sad źe 
sobie. katastrofę spcwodowało niezastbso-

wanie się dziewcząt do jego wska-
RĘKI JEJ NIE PODAŁ zówek. Dalej stwierdza on że rze-

W związku z rocznicą n'1padu ona siły mas ludo\';'._YCh na całym Równie-i; nie okaz~ł. po~ocy błaga komo zwrócił uwagę w cza~ie jazdy 
wojsk hitlerowskich na Polskę tow. ~wieci~, . a interesy ~capit~listy~o- ją~ej go '! to ~rll:gi4:J dziewczyn?e, kierowniczce wycieczki, aby nie po­
OSKAR LANGE zamieścił w .,Ro- unpenahstyczn.e musiały się chwilo- ktora pomosła ~mierc w falach Je- zwaliła harcerkom na bujanie ło­
botniku" artykuł i>t. „Od klęski do wo przyczaic. Przodującą rolę w ziora. Pomoc przybyła dopiero po dzia. 
zwycięstwa", w J;;tórym między in- walce z hitlerowskimi Niemcami i pó~ godzinie od chwili katastrofy. Oskarżony admin Terlecki nie 
nymi czytamy: ich sojusznikami odgrywał coraz ierwsi przybyli na miejsce mili- umiał nic powiedzieć na swoja ob-
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Wyl~garnia wojny 
Landtag bawarski powzi~ł 

uchwałę, domagającą się 
wszczęcia „międzynarodowych 
dochodzeń" w sprawie „anty­
humanitarnych" rzekl}mo wa­
runków w jakich dokon.a.nc zo 
stały wysiedleni.a. Niemców z 
Polski Czechosłowacji, Jugo. 
dawii 'i Niemiec, na podstawie 
układu pcczdamskie~o. 

Landtag bawarski cdgrswa 
rol<' pulamentu dzielnicowego. 
l\lainy więc do czynienia nie· 
jako z cficjalnym wystąpie· 
niem władz niemieckich• funk 
cjcnujących pod zarządem a­
merykańskich władz okupa­
cyjnych. 

Killra dni temu depesze do. 
niosły, :ile w zachodnich stre· 
fach oku1>acyjnych został utwo 
rzcny i - zalegalizowany! -
związek b. wojskowych niemic 
ckich, obejmujący, rzecz pro· 
sta, również czł<lnków wszel­
kich dawnych formacji hitle· 
rcwskich. Jak wia.domo, układ 
pcczdamski przewiduje rozwią 
zanie i zakaz istnienia jakich· 
ktlwlck niemieckich fcrmacji 
para-militarnych, a nawet Idu 
bów wojskowych. 

Kcrcną jednak tych wszy· 
stkich prnwokacji niemieckich, 
tolerowanych w anglo-saskich 
strefach okupacyjnych, jest u· 
tworzenie„. związku ,,b. oby­
wattli Wolne;ro Miasta Gdań· 
ska". dcmagających się odc· 
br::.nia Pclscc Gdańska! W ten 
Epc:sób rewizjoniści niemieccy, 
za. zgcdą anglcsaskich władz 
okupacyjnych• wysuwają po­
stulat, który był fcrmalną pr..r,y 
czyną hitlerowskiej napaści na 
Polskę i stał się początI--..iem 
II Wa-jny światowej. 

Te trzy przykłady świadczą, 
ii: polityka. tolerancji i popar· 
cia dla rewizjonistów nicmie· 
ckich, uprawiana. przez anglo­
saski zarząd okupacyjny w 
Niemczech, poczyniła zastra· 
szające pfistępy. Jasne jest, ie 
pclityka taka stanowi groźbę 
dla pokoju. Wprawdzie część 
prasy ameryka.ńskiej usiłuje 
winę za tę politykę przerzucić 
personalnie na amerykańskiego 
gubernatora wojskowego, gene 
1·ała Clay'a, twierdząc, że nic 
pGdlega en Departamentowi 
Stanu, lecz Departamentowi 
Wojny i że słucha on Forresta­
la, a nlc słucha Marshalla, ale 
fa.kie władze ekupacyjnc w 
Niemczech prGwadzą pulitykę 
rządu amerykańskiego i nic 
nie może zdjąć z tego rządu 
cdpowiedzialnoścl za wszystko, 
co dzieje się w ameryk.ańsldej 
strefie ckupacyjnej Niemiec. 

„Kiedy w marcu 1939 roku okazu- wyraźnej, zaróv.rno politycznie, jak cjanci, oraz zaalarmowani przez ko ronq. Do winy jednak nie przyznał 
je się. że agresywne zamiary hitle- i militarnie Zwązek Radziecki. Dla mendanta Milicji niemieccy ryba- się. Nie interesując się losami wy­
rowskich Niemiec, którym tak wier nas, Polakó-w, coraz wyraźniej się cy._ cieczki, udał się do swego biura, 
nic służyla polityl~a płk. Becka, są uwidoczniało, że wyzwolenie spod :s,;,·i::idck Chmie!ewslm, matka jed przypuszczał bowiem że Markiewicz 
zwrócone przeciwko narodowi pol- zmory okupacji niemieckiej przy- nej z harcerek, kt~~a opi':kow'.1ła s~ę bez pasa do motoru, benzyny i oliwy 
skiemu. potężna fala narodowego nieść może tylko Armia Czerwona. kuchnią na kolonu, stWierdz1ła, ze nie pojedzie. To, że Markiewicz z 
wzburzenia wymusza, literalnie 5 mi Polska Ludowa wyciągnęła kon- była obe~na przy rozmowie kicrow- Rudnickim wyruszyli na jezioro by 
nut przed dwunastą. odwrót od do- sekwencje polityczne i społeczne z niczki Leszewskiej z admlnistrato- ło dla niego \Vielką niespodzi~ą. 
tychczasowej polityki zagranicznej. dośv;iadczeń klęski \\Tześniowcj. Za cm Tei.'leckim, który w sprawie Prokurator: - Dlaczego oskarżo­
Następuje sojusz z Anglią, ale woj- miast na siły reakcji międzynarodo przejażdżki odesłał ją do Rudnickie ny nie interesował się co stało się 
ska niemieckie znajdują się już '"'. wej i zmierzającego do wojny fa- go. Przy drugiej wizycie atlmini- z wycieczka między godziną 12 a 16? 
Słowacji wzdłuż południowej grani szyzmu, stawiamy dzisiaj na siły strator zaznaczył, że wycieczka mo· Oskarżony: - Miałem wtedy in-

W świetle przytaczonych 
przykładów• obok wielu zna­
nych dawniej praktyk amery· 
ltańskiego zarządu okupacyj­
nego, twierdzenia rządu Sta­
nów Zjednoczonych, ii: celem 
polityltl amerykańskiej jest za­
chowa.nie pokoju, nabierają 
właściwego znaczenia. Gada.ni· 
na o pokoju przy równocze· 
snym popieraniu najgorszych 
elementów militaryzmu nie­
mieckiego ma chyba na celu 
tylko jedno: uśpienie czujno· 
ści ofiar imperializmu niemic· 
ekiego. 

cy Polski. Wreszcie następuje ów postępu społecznego i pokoju. Kasza że udać się w drogę, gdyż łódź jest spekcje. I 
ostatni akt ślepoty politycznej, naj- polityka zagraniczru:i jest polityką Zl'eperowana. Kiedy wycieczka do- Prokurator: - Czy dla oskarżo­
fatalniejszy ze wszystkich: odmowa pokoju. Państwo Polskie odgrywa szla do skutku, Chmielewska zapro- nego ważniejsza była inspekcja, niż 
proponowanego nam sojuszu wojsko dziś wybitną i aktywną rolę, jako panowała kierowniczce, aby pedzie- życie 25 ludzi? Tym razem ten trick już się 
wego ze Związki.em Radzieckim. czynnik konsolidacji pokoju w Eu- lić drużynę harcerek na dwie częś- Oskarżony na to pytanie nic od- nie uda. (j) 

W tych wanmkach losy kampanii ropie. • ci, ale Leszewska oświadczyła wó\v- powiada. 
wrześniowej były z góry przesądza- Politykę naszą opieramy na współ zas. że woli mieć . WYROK :...--------------• 
ne. pracy i współdziałaniu z tymi pań- WSZYSTKIE DZIEWCZĘTA .J 

Wnioski z tej klęski naród polski stwami, które ze \vzględu na swój RAZEM, Po przemówieniach stron i nara-
Łódź pominięta wyciągnął z wielkim trudem. Nie charakter społeczny są v1 polityce a Rudnicki d.cufał: . przyczepimy do dzie Sąd Okręgowy w Słupsku ogło 

łatwo przyszły one nawet części kla międzynarodowej czynnikiem poko- motorówki zwykłą łódi". sił wyrok skazujący oskarżonego 
sy .robotniczej. Z trudem wyzwalały ju i postępu społecznego: a więc Bicg1y, Zbigniew Kobatus, zastęp- R.udn~ckiego na 5 lat więzie~a oraz Zapowiedziany na dzień wczoraj· 
się masy ludowe spod narzuconej ze Związkiem Radzieckim i z kra- ca kieroymika urzędu rybackiego w oskarzonego Wacława Terleckiego na m • "d ki Wydział Kul k d - h ' t · · · · szy przez noJewo z -im przez niedobitków przedwrzc- jami demokracji ludowej. Z pai1st- Darło·.':ie '"' ten sposób scharaktcry arę_ woe :a wię~iem__a za !11~: tury i Sztuki przyjazd grupy uczest-
liniowej Polski teorii „dwóch wro- wami tymi zawarliśmy sieć traktu- zov:ał przyczynQ zatopienia lodzi: ul'I!yslne spowodowame smierc1 „a ników wrocławskiego Kongresu In­
gów", spod ideologicznych wpły. tów pnyjaźni i wzajemnej pomocy, Łódź byfa dwa razy za duio ob- osob. . . telektuallstów do Łodzi - nie do­
\VÓW agentur londyńskiego rządu które shvarzają nam zaplecze poli- ciążona. Dzieci były niewłaściwie W. uz_asad_ruemu wyroku Sąd szedł do skutku. w Łodzi poczynio~ 
emigracyjnego, który dążył do odbu tyczne i militarne na wypadek po- aładowane. a :-:ałoga wybitnie nie- stw:erdził, ze oskarżeni spowodo- no do pcludnia wszystkie przygoto· 
dawania przedwrześniowej Polski z nowienia agresji niemieckiej. Istnie fachowa. \Y pewnym stopniu do ka- ":all wypad~k przez lekkomyślne wania. do przyjęcia. WYCieczki WYbit-
jej obszarnicza.kapitalistyczną struk je porozumienie i współpraca mię- __ -·----------- medopatrzeme. . . . 
turą społeczną i w oparciu o między dzy krajami demokracji ludo·wej a Wyrok skaz~iący Rudmcki.ego .za nych ludzi nauki i sztuki, lecz .w 
narodowe siły reakcji, zwrócone Związkiem Radzieckim we wszyst- NOVłO ksiqżka pa5n dlatego, .1z sam. zeznał, ze wie- 9statniej chwili nadszedł z Warsza. 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu. kich ważniejszych sprawach nolitv- ~ział .o tym, ze łodzie były_ przeclą- wy telegram, odwołujący przyjazd, 
Reformistyczne iluzje i nacjonalisty ki europejskiej i !'.wiatowej. Wsi;iól- t!lW. dr. H. Jobłońs~iego zone 1 u~zlm~one. Terleckie~o. ska- Intelektualiści zatrzymali się na. 
czne nastroje, pokutujące w szere- praca ta jest podstawa zabczpiecze. zano dlace~o. ze by~ on admmis~r~- jeden dzień dłużej w stolicy, zaś ko-
gach naszej partii, zamaz)".vały kla .aia niepodległości i całości tcryto- Stcra:1iem Instytutu , Histor~cz- torem 1;1~Jąt_k\t· ktorei;o własnos~1ą mitet przyjęcia. postanowił w osta.t­
sowo-społcczną treść wojny i udzia- rialnej nazzego państy,ra. nego Uni\'<·cr3ytetu Warszawslpego b!łY ło.azte, 1 ze zgod~ił się na uzy- nim momencie zmienić marszrutę 
lu w niej Związku Radzieckiego, aż lVIamy dzisiaj sojuszników wśród a si~ w najbl:ższym cz:ois'e ulrn- cie uszKodzonych łodzi. . Z'Wiedzania ltraju przez gości zagra.­
wreszcie zaprov„mdziły wielu na Ida najbliżs.zyct: . sąsi~dóy; 1. nie groz! zali clzicb ns.u.kowe tow. prof. dr P~z~z cały. czas. procesu na sali są nicznych. 
sowo wrogie i obiektywnie antyna- nam v:1ęCCJ izolac1fl. pohtyczna am Hell"' '-t-.l J2.blo!is1:<c 0 ) t Pol . dowe3 ob_ecm byli w ch~r'.1~terze. ~b 
rodowe bezdroża WRN-u. mlifarna która byh naszym udzi:l-·1 . - :; ~ · g ' I· · ·· -1scrwa1.orow· przedstawtc1e1e Mm1-

Wymowa fakt67J była jednakże łem w r
1

oku 1939. Jctlnocześnie ma-1~!l:_'.1. nutonam a narod:nva na U!:.ra sterstwa Oświaly oraz delegacja Na 
silniejsza od starych przesądów. my sojuszników '"' siłach ludowych inie \"/ latucl1 1917 - 1918". czelnej Komendy Harcerstwa. (-) 
Wojna była dla wszystkich ludów całego świata, które w walce z ka 11srn:r:rn;::~i:u1mogr.:111D111i:111•11r.i11111::11u:n;;;;;i1111cmm1111m11111:111111111a111111 
świata wojnc z faszyzmem. wojną o p:talizmem i imperializmem przeciw O W · b ł • • 
lepsze jutro i nowy, sprawiedliw- stawiają się czynnikom zmierzają- dbudowo arSZOWY··tO nasz egzamin WO ee CO ego SWIOIO 
szy ustrój społeczny. Mobilizowała cym do nowej wojny'~ 1111111111111c:i111111a11111111111111111111m1111111111a11111111a111111111111111111111111m1111 

Literaci łódzcy, którzy szykowali 
się na przyjęcie gości w klubie 
Pickwika oraz w kolonii w Niebo· 
rowie, postanowili wydelegować do 
Warszawy swoich pr.i;edstawicieli, 
celem zetknięcia. sic: z zagraniczny­
mi pisarzami. (s;, 
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Pierwszy dżień w k I Jak wypoczvwal", 
,,krasatł1dk'" I „leśne ptaka s z o e Szkoła się zaeiyna, kolonie się 
kof\Czą. W Wiśniowej Górzo opusto 
szały domki zajmowlme przez dziat 
y;ę w dwóch turnusach. Korzy;;tało 
z nich przeszło 400 małych osób od 
3 lat do 10. w ostatnim miesiącu· 
było 211l podzielonych na 9 ~?. 

W dniu wczoraj$Zym rozpocząl się spraw'e c!o Oddziału Papiemic~go I że cena detaliczna zeszytu wynosi j le?n" Oddział Pe.pierniczy i :Materia-
nowy rok szkolny 1948149. Liczne i Materiałów Piśmie:1nych .,Spo- złotych 7 (siedem). łów Piśmiennych orai przez Pow-
rz€3zc dzieci i młodzieży w ł...odzi i lcm'· w Łodzi, który jest gló·~mym Jeśli ~hodzi o oló\vki, kredlti, sta- ~zechne Domy Towarowe. 
okręgu łódzkim zapełniły z samego ośrodkiem znopatruiącym ks'ęgar- lówki, farby i inne wyroby fabryk Nie m\ również obaw. aby zabra 
rana budynki zkół. Przybyły także nie naszego wcjewódz~wa w mate- S~. Majewski w PrU3:!kowie, Iskra kło u1_.... lwtów, tuszy, piórników, 
po raz plcrW!iZy do szkoły dzieci rialy piśmeinnc i pomoce szkolne. - Karma11ski w Krakowie, to na kątÓmie"ZY, linijek, e!tierek itp. 
siedmioletnie, urod;wne w roku 1041, Okiymaliśmy ciekawe i pocie~a- „1~ef'·;szy ogiel'1" t•lwaru ''-yst.ar- przeclm)otów szkolnych. Ąrtyku}ów 
Star3ze rocznik.i, absolwenci 7. i 3- jące \V;9aśnlenia. I 111k: biorąc pod CLJ.'. '1'owar ten pochodzi jcszczo z tych rzucono już na rynek wystar­
klasowych szkół potlstawowych :r.ja- \,\wagę poprzednie l&ta, młod;;ie! zapr.sów, poczynim1ych w czasie, czo,jącą Ilość. 

pięknie pon~zywanych: .,grzybki 

w!li sic: PO raz pierwszy w Sl!.1<ołach szkolna Okręgu Szkolnego Lód7J·ie- gdy wyżej wymienio:-ie. fab1·yki byly Oddziuł Papierniczy „Snołem'' P~ 
licealnych nowego typu w tzw. „je. go potrzebuje rocznic 7.590.000 sztuk dzie iawione prz~ .$polem''. Oh"'C myMal również o tanich teczkach 1 
denastolatknch". Spotknnie młodZ:c zc.::zytów. Oddtiał Pnni~miczy „Spo nit> :!nr;md nad tymi fabrykami od torni$t!·ach, Jrtórc wykonano we wła 
ży z pedagogami było serdeczne. km'' na poczqtelt ~·oku szkolnego dni<i, 1 lipca rb. sprawuje Centrala .snym zakresie z drelichowego moc-

z samego rana dzic;>c\ i młodzież p:;-ygotowal 5.000.000 zeszytów, z Handlowa Przemysłu Paplernicze~o ne6o plótna. PneciEJtnhi tec21:ą ko-

„l~rasnoludki", „leśne P.iaty", „le­
śne ptaki'' itp. Przeważnie byli to 
wychowankowie R'.rPD z Lodzi, h'o 
cht} z Wi,wszawy. 

W niedzielę wózki i furki wiozą 
stęsknione ma.'!:~ i ojców z Andrze~ 
jo·~·a. Na przedstl\wienil\ dzieci mó 
wh1 zbiorowo wlera;i;e. tańczą, śpie 
wają. P1·zy koncu Jrolonii waga -
przybyło niektórym d.zieciom_P? dwa 
i trzy kilogramy. Ale bo tez Jedi.e­
nie - 5 razy na dzień _,,. w tym 
częsta olbrzymi kuba;; ~eka, <t 
zjeść trzeba wszystko, nie wolnG 
n!e zestawiać. 

odświętnic ubrano udały się na n::- czego sprzedano iu:C: detal!stom która w c1ągu 1·oku :;zlroln?go roz- sztuje od 400 do '750 złotych, to<ni­
bożc1'lstwa. Ulice zaroiły Ilię wystro ::.ooo.ooo sztul~. Ze21ytów nie za- prm 1a~zać będzie te artykuły po- ster zaś od 300 do 400 złotych, w­
joną młodzieżą, której ludnoś6 )rzy braknie. Przy okiizH przypominamy prze:: swoje hu:'townie, przez „Spo- leżnie od wielkości. {A) 
glądała się z największą życz!lv:o-
ścią. I 

PRZY ZBIEGU ULIC 
Piotrkowskiej i Daszyi1skiego pri:c­
cnodzące dwó)lmmi przez jezdnię 
dzieci pewn('j szkoły zatrlymnł się 
robiąc szpaler dln at1tn służbo·wego 
jednego z prezydentów Lodzi. Go­
spodarz miasta nie skorzystał 5ed­
nak z okazji, oddajqc pici'V:sze1btwo 
dz.leciom. 

Pierwszy dzień za· ęć uplJ.1t ł na 
omóv.-ieniu planu prac i programu 
nauczania oraz na zapl. ywa11iu no 
wYCh podręcmiltów, or z długiego 
soisu pomocy szkolnych. W Z'••iąz­
ku z tym już w godzinach południo­
wych księgarnie i. skll'py z m;;teria­
łami piśmiennymi zapełniły się mło 
q~ie~ą szkolną. 

W godzinach porannych mlodziez 
w schludnych i odremontowanych 
klasach wysłuchała prz~móvvienia 
radiowego Ministra Oświa1y S'.~rzc. 
szewskiego. 

O godzinie 17 Minister Odwiaty 
wyglosil przez radio przemówienie 
do nauczyciel<itwa, życz:ic mu w~·­
dajnej i owoc11ej pracy nad kształ­
ceniem mlodegl) pokolenia w duchn 
ideałów demokracji i przywi<1zan!a 
dl) Polski Ludowej. 

Dziś, kiedy 
l\IŁODZIEZ UCZY SIĘ JUŻ 

W SZKOLE, 
przed rodzicami powstaje cala seria 
nowych kłopotów. Trzeba kupić 
swoim pociechom książki i pomoce 
S%kolne - ołówki. pióra, zeszyty, 
teczki, cyrkle itp. 
Kłopot ten, w ro<Wnie przeciętne 

go człowieka pracy, urasta do po­
'.vażnego zagadnienia, nie wie on 
bowiem, c:zy na i·y11kt1 kupi wszy. 
stko co dla jego Zosi. Lilki lub Ka­
zika jest potrzebne. Nie wie, czy nie 
będzie musiał płacić wygórowanych 
ce11, które nieuczciwi kupcy będą 
starali się podnieść, korzystaj~c z 
braku towaru na rynku. 

By zoriento,vać się dokładnie w 
PODAżY ARTYKUŁó\V 

SZKOLNYCH 
'.V rozpoczynającym się ..... sezonie! 
l'!Wróciliśmy się z zapytnruem w teJ 

Milionerem czas zostać&. 
A nigdy nic było lcpe:.7.ej okazji 

!\il/; teraz. gdy plan s.rry nowoj 54 
Loterjl Kla.row•aj zapow:!ada a:t 13 
wy;granych • po mllfonlc I jedną 
2-m.i\io.tlOWQ,, 

Na. tych, dla których millanów ni.e 
.rtarcey, cz a 31 W}"8'1"an:reh po pół 
miliona, 20 po 300.000, 40 po ZOO.OOO, 
306 po 100.000 itd. 

· Lączna liczb•J. '1ygranycłt: ISO.OOO 
na kwot~ ~ b1·:.elto ~włerć , 
mOia.rd:i. zl" 

Cza.-; nng'l!. bo ci.ągD::en!e I ld8J!y 
już 18 września! 

„ 

li' labr1_1.ce ża1•ówek 

Udoskonalony „plan Marshallau Mało było słol\ca w osta~m mie 
siącu, ale pawić się i tak mozna, bO 
di1iy k?wał 1asu jest do rozpoyzą­
dzenia lrolonii. 

i triumf polskiego robotnika Działa samorząd, sąd koleżeński ! 
poszczególne sekcje samor~dowe, 
do którvch każda grupa wybiera de 
legatóv.'.. Sekcja sanitafna. porząd­
kowa. gier j zabaw, avty;;tycina, ba 
nawet „Służba Polsce", która przy 
gotowl.łje teren pod ognisko, w1·csz„ 
cie Jn·ouika kolo;'l.ijna, pisząca gazet 
ki. Wiele główek, rączęk, wie\e wy 
sPltów. pracy i znbawy, J;twarza 
hm·mo:1ijną całość. 

Na d\vóch skcmplikow.:inych i zie-1 1Iaszyna jest pochadz.cnia amer~·­
jących ogn:~m lnC!;zynach pracuje kań~klego. I to co rtie przyszło do 
robotnica Soboc~11ska w \.Varsznw- glowy amerykai1s~tim ko;:istrul:to· 
skiej Fabryco żarówek L-3. rom, wykonał polsJ~i rocotn~k. umc· 

P. Sobocliiska jeat 11i·zedowniczkq żliwiając swoje} towar.zyscc pracy 
pracy i pJerwszą kobiotą w P0lEce, jedlicc~c~n:t obolug~ dwu maszyn, 
która obsł\.1gi1jc jcdn·:>cześnic · dwle z.d-0bycie miana przoJ:lownic:!l~i pra· 
maszyny, przeznaczone clo produk~ cy i zw~P.d:szenie :.zarobków o 40 pr<>c. 
cji szklanych rurek~ tale1·:zykami, to. Michalski, nim udo~onalił n~3SZY­
ltich, jakie wklzimy wo wn~trzu k;:.ż_ m:. mi1s;a1 ją jes:cze ·rep::rowac, by­
dcj żarówki, Nikt pr;:cd ni~ tej sztu- ła bowiem mało zclntn~, nikt nte 
ki nic doke:1ał. A stała się to możfr chciał na niej pracowac, a r·:ibotnice 
wo dzięl~i temu. µ: pr3cownik te.i fa· m1zywn.ly jl\ iartobliwie „planem 
bryki, bryg:..dicr Mich:.ih:ki, zbżyl Marshallu" ... 
do skrzynki. v:isząccj na k::i::-ytarz:u Opr6cz Sobocińskiej. na c~olo pra­
fabrycz:wm, a no,;zącej miano cown:c fabryli:i wy~unęły się rob·:it· 
„skrzynki pomysłów". projekt ulep- n'.cc Z::iręb.;ka. Wasilewska i in., l;t?· 
i;;zc::lia rn::i.szyny, polegający na au- re z.::1inicjowały miejscowy wyscig 
tematycznym segregow<miu i odrr..i- o mnl~jszą ilość odpilClków przy, pro 
caniu braków. dukcji - tak.ie s,pecyficzne wspotza· 

wodnictwo pracy w fabryce żaró­
\;ek. Bo współzawodnictwo w do­
:;lownym tcg:> słowa znac:wnit1 bę­
dzie rr.o.tna zorgnnb:cl\vać tylko ze· 
f połowo. Zacznie się to za kii ką ty­
.'.!od:ui, juk drugn zm\:ma będzie cał­
kowicie zmontmvana. A w ogóle 
War~zawslm Fabryka Zarówek L-3, 
to lstetny babiniec. Przy samej pro­
du:,cj i. wymagającej ni~słychanej 
p:-ccyzj;, staranności i czystości, pra­
cują &:imc prawie kobiety. M1:żczyzn 
''.ridać tyllrn n:i str.nmviskach bryga· 
dierón i majstrów. Zresztą i nu te 
stanO\Vil!k:! .. kcą" robotnice fabry­
czne, ucząc się pilnie w szkołach i Ii· 
ceach zawodowych. 

W iedalni wisi tablica z wykazem 
gra:liĆznym prac w pos7.-;ze~ólny~h 
gn1pach. Czerwono kółka oznaczaJą 
nagrod11nne prze-z samorząd wyczy­
ny w rÓi;nych dziedzinach. Najw!ę„ 
cej zdobyła ich grupa dzi~wczy!!ek 
- .. le!\ne kwiaty". Codziennie p!'zy­
ieżdża z Lodzi kierowniczka, tow. 

Fabryka w chwili obecnej produ- Janicowa, zajmująca się sekcją ar­
l;:ujc 20 proc. tego, co dają wszyst- tysty~zną i porozumiewa się z kiero~:' 
kie pols!•ie fabryki żnr6wek W przy niczką ot;ólno.wychowąwei:ą Ito!on11 
szłym roku podwoi ona swą produk- - tov.;. Sikorską i personelem - l 
ej~ Produkcja ta zresztą wzra~tała cał<ł maszyna id?!e w ruch. Dzieci 

Ro O" 
1 rzem siu nop1•ern1•czego od początku. . nio nudzą si~. Y'iec CZU}!\ si<" do-zw J P Y lt' L·3 jt!st nie t.Y11ko piorv:szq f:ibry: brzo. Widać, że db~ją tn i o •ch roz 

,., • • , l:ą w Polsc2, l:tóru produh1je po woJ wó.i fos~~:~zny i o w1'.lory wychl)Wl\W 
. Coraz WH~CeJ zeszytov1 szkolnych I nie ;;:aró··,·ki napełnione argonem CU', ;(e naprawdq W·ychowuie s;ę no 

Na i•yn!cu p p.ierniczym sytuacj 1 !1):llliu. ~1iórniki tekturov;e, k se>tl\11 (światło s~lni~js~e <'! 
33 proc.) , ale pro/ we.go. cz1c:w.~cka, y.d~1nego do pra~y „ 1 · . ; p „ · 1 j d ló .,;:ó., 't dukujc rowruei p!en_vJ:'..a w Polsce zespoloweJ 1 do zycm w gro:m1tlz1e, 

u~e„a s~a:CJ popra~v.e. ?za pr~c.u c 0 ? •• ·•. ,v 1 P· , . ~ . • . ~·u·1,hvki dwusln-~tkowc. W.rnlk jest co jes' ;iaezeJnym $lłt-fm1Iem ,l?óbtJt 
CJą papieru rctacyJ11ęJ10 i. płaskiego, I \\ s Y&łrti_ te llO\\ \~.>pr~d:.:Jt?wa- t&lt i:~ i.srówKi wvc:hod=ącc z L-3 ni"~e· o T~v::irz. ·st \'ll l>n"jaeiót 
tektury, c~wck prz~tl::aln1cz~·~h. nn Il{') prz"~m1oty motna .. po~uwJ.B.c ::a żv" ·:zee.ięh1ic 1,500 godzin. Sredni ~.~ ~ · ·• ' ' 
rynku kraJowym pokazała się . duui Wyst ww ZO w gp•cJ.~hi.)_m i;_tol~. u ~·~of ża.'"Ó';vek zagr niczn\'ch tista\n I Di; ci. 
ilość .przyborów szkolnych. juk ze_ I pawllom.1 Fnomyslu Pi>:p1erm~zeso. ~Ię n'a 1:ooo godiln: Jest· to wk~s I Wł. Wttyc!:ert~Sz~mr.~·s!ia 
szyty. bloki rysunkowe. albumy, o~ O palmę zaintercso·,vama zv:1edw- niela<ia 1 I 
kładki do książek, teczki na biur!\a, jąc!".i publiczności walczą tu Zf!szyty ___ . ________ _:...:....----·-------~-...._ _____ _..:;_ 
tornistry, papeterie, note3y, kalko- s~olne ~ hełmami lropilralnymi, 

!ctó:ych popyt bUe wszelkie rekor­
dy. 

Ni(' u~tępują · 1 zeszyty. Tak stat· Ponad mili~rd zł. Si jak i mlodz'e:: l!l'OJnUdZ - się tłu-
mnie w części uroblcmowej v;ysta 

Przemysł drzewny 
tworzy przeds~ębiorstwo państwowe 

OSZClędtili metOIOWCY \\'Y. w l~~órc~ odbywa siq pokazowa 
. . produkcja u>.>zytó\•;. Przy nowcczes Uk~zalo się zarządz~:lie Ii11ii;tr'l l<.:ych pod ?~r:::ądem pai1stwowym :t!I 

W 1::-,::zym polroczu roku bici. nej maszynie \Z~\·. „ze;;z;,·cinrce" set- Pi-zemyslu i IIand:·..i. wydane w po- !•lodów przemyału drzev.7le~o. 
przemyu m~tal~wy 7.a?SU:~~z~l . su-

1 

ki I l:vai_ąca mlodz.!eży zn.'poz.naJc się roznmiei1!u z Ministrem S~nrbu t Pod n:itlzór Cent;·. Zari. ~rzemy. 
mę 1._175 mil. Z'. .N JPO\\a-.meJSZti w krótkim czasie 'I. .' azY!tk11111 faza pr : esem ClJP, o wydzlclet11e Cen- slu Dri:cwne"o prz chodz.'\ z;ikłady: 
pozycJ~ ok. 4:10 m:l. zł uzyskano mi produkcji zesi:ylow. Zeszyty p1·0 tra!ncgo Z'.lrządu Przemysłu Drzew Pomornkic Z'.lkłnd:1 P;-zcmyslu PPZ~ 
dzięki zwiększeniu wydajności pru., dukownn!' na wyr.lewie ze wzgl ,uu 1 nego z cciminlstrc:cji pnustwowoj, wncgo, Wiclko J016k.c Ziikłady Pri~ 
cy i racjonalnemu wykorzystanin a c1trt. tę okładek o?.dobionych jaku przedsiębiorstw<\ r1'1ilstwowo1 mysłu Drzewnego. Dolnotląsltie Za.­
maszyn i narz dzi. Wykon.ystnni~ j herimm! miast 'i.O ora:: na inkof.! pro vadzoncgo w remach n r<>do- kłudy l'r;;enlYSlU Dr~\\ e:o, :..:ra­
odpadltów przyniosło ponad 50 mil. b zdt>zewaego pnpl,ffu cieszn ię wvch planów gospodarczych, we- kow o-Sh\Ekle Znkł. Pr;i:em. Drze„ 
zł oszci dno 'cl,· pomysły i wynalru; 1 '·!cl kim powodzen!em 1.arówno dlug zasnd ::ospogark\ handlowej. wnego. Wnrsil\W l(o.Ł6dzkł Zakł. 
ki ok, 42 mil. u. 350 inil. zł uzy.;;ku waód rcdaltów jak i obcol:rajow- led.Z:b, przedsl<:błorstwa jest War Przem, Dr~ wneC'J, nzur kle Zaltł . 
no przez wykorzystanie remanen- có»:. szn,·a. Przem. Ducwnc~o. ;f.jednocJ;on~ F 
tów dla ce'iów produkcyjnych. Nn Wystawione eksponaty 6wiadczn P~edm:ote:m działalności Ct>.nlr. bryki '.M<'bli Glr,tych w Krakowie, 
kosztach administracyjnych oszcz • o \';c!ą~ roz'\'1ijaj 1cej si~ produkcji Zarz. Przcmyi:łu Drzewnego (CZPP> B~«łgos!tie Fnbr:yl;l J,\fel>ll. Zamoi­
du>no 14 mil. zł, na transporcie ok. Centr. Zarządu Przem. Papiernicze jest koordynowanie. nadzorownnie, skie Fribryki Pr~em. Dl'zewnego ł 
1!5 mil.„•_!. Oszczędna gospodnrkn p,o, ero~ o akty\\'nym udziale pn- kontrolowanie oraz ogólne kicrowni Centrala Zaopatrzen!a "'.faterialowe~ 
w~glem, wodą i energią przynlo~lu I p:cmików w dziele zagospodarowa- ctwo działalności gespodarcz.cj przed go Przem. Drzewnego. 
:l7 mil. zł. oszczi:dności. r:ia L.iem Odzyskanych. siębior3tW państwowych lub będą-

Zmysł dziennika1~ski 
cyklew:cl! to czlow!d::: nasze~o str:m­
nictwa, a pun go tu z błotem zmir. · 
szali. .. Pop::"nw pan to_, natyclnnlu~tl 

Arjelski. stropiony · .,ro;po~clera 
tiQ". znowu potrząsa Watermana -
l odwraca kota ogonem Nic żałuje 
już tym razem Ciap~lsklcgo, bo cóż 
za idioia! ż~by wyprowadzić z rów· 
no·wagi Bumcykiewiczn, takiego mę­
żn i clz:e.łac:;;a! Mało dostał! Należało 
takiego kuć po mordzie, ażeby się na 
przyszlot:': opamiętał i nia prowoko­
wa! sv:ojq nikczemn:i twarzą szla­
chetnych obywateli! 

i współczucia dla os;;:arżonych. Pr?:e-' coś o\'lentuj~. Tylko nie m'eszaj paa 
~cchal się po sęd:tiach :i prokurator-ze fachowych wyrazów - in;;cenizacji 
za ich podajrzlhvość i bra);: wi:u·y, z scenog-,·ufią, aseali•rnji z gcoaralią, 
za twardość i bez.względno-M:. Stano- bo Schiller tego nie lubi. 

Poza piędoma zmysłami głównymi 
posiada człowiek jeszcze mnóstwo 
innych zmysłów indywidualnych. 
Są zmysły zawodowe, jak zmysł 

handlO'\'\')", zmysł administrncyjny, 
polityczny, gospodarczy, zmysł do 
kantu. W prowadzeniu teatru ważny 
jest zmysł kasowy. 
Są i „zmysły, zmysły„." ale te do 

rozważań niniejszych nie należą. 
. Istnieje i zmysł dziennikarski, )ttó 

ry podobno decyduje, czy ktoś Jest 
dziennUcarzem jak siq patrzy, czy 
nim nic jest. 
Zmysł dziennikarski! Mówią, t~ 

można go sobie wyrobić, ale ja w to 
nie wierzę. Myślę raczej, że rasowym 
<iziennikarzcm trzeba si~ urodzić. 
Wielu nie zdaje i:obic z tego sprawy. 
Niedouczony. ale rozprażony wyż­
szymi pretensjami do życia lnteli· 
gent - lub mający ł~twość pisani~ 
grafoman - pchają sH~ do redakcJl 
z plikami rękopisów, z naręczem nie 
dowarzonych pomysłów, z ładun· 
kiem światoburczych lub rc!orma­
torsld.ch ·idei w zanadrzu. 

- Arjelski jestem! To oczywiście 
mój pseudonim, ale B.edaktor sły. 
n.al zapewne ... - przedstawia si~ je 
den i: takich Naczelnemu. - Mam 
Usty polecające.„ 

- l';o dobrze - powiada Naczelny 
- spróbujemy! Jest tu np. w tej 
chwili taka spraiva. Bumcykicwicz 
- zna pan chyba Ilumcy}~iewlcza"? 
- ott>ż Bumcykicwicz wyprowadził 
z równowagi Ciap lskiego. naubli­
:i..ał mu - i nabił \V dodatku. Rozrób 
pan to odpowiednio. Kawałek musi 
być na dwune.stą gotowy.„ O - tu 
może się pan rozpostrzeć, dopóki nie 
wróci redaktor Kri:cik - to jego 
biurko. 
Więc Arjelski „rozpościera się'' po 

trząsa swoim wiecznym Waterma­
nem i chmurzy się. Cl)ś podobnego! 
Chciał zadebiutować jakimś . \'Jopa· 
nialym temntem, a tu mu podsuwaj~\ 
jakiegoś Bumcyklewicz.a. No, ale i w 
drobiazgach można pokazać lwi p:.· 
zur!„. 
Rżnie wlęc artykuł nn 150 wierszy, 

miesza z blatem Bumcykicwic:m. l;tó 
ry 1.ak bezzecn!e obszedł się 7. nkpo. 
równanym Ciapalsklm - wyprown­
d1lł go .. naubliżał, pobił!.„ Co na to 
Liga Ob.:.-e~y Czci, konstytucja· 
ONZ!.„ 

Przed d'W'Unastą niesie swe tl:z.ielo 
do Naczelnego. 

Naczelny c:i:ytu i krzywi się. 
- Panie - powlada - jnkcś pan 

mógł coś podobnego!„. Przecież Bum 

- P~nie - powiat!a Naczelny -
p!'recież Ciapalski to także nasz dzia 
łac:::, du-na człowiek!. .. Zupcłn:c si~ 
pan nic cT!cntujel!Z n!e rn~1sz za gm3z 
Z!n;:.;lu dz!cmlikra'!"kiego!... Zreszt!ł 
- już s;ę tymczasem pogodzili, i od 
kilku g::~zln przykl.adnie popijają w 
Syrenb·'. Jnk r.ię dowiedzą, przyle­
cą ob::i.l i rcda;;:cj:: irnm rozniosą! P;.m 
y;ic.;r. ja::i Dumcykicwicz jest pobu· 
clU\..-y. a n przyjac:elem gotów jest 
-.v ogiei1 sko:::zyć? ... Co z panem no'" 
b'.ć? Nic pan zmy~lu nic posiulla! -
Id~ pan do sądu, wyh:erz jakąś po­
rzr1 ~1ną spr:'.'.Vfl - i napisz reportaż. 
Tylko, żcb:i- orygin:>lnic - nic sucho 
- i bez b[lnalów. 

Arjcl~ki pl·zcsiedział cały dziei1 na 
rozpraY;-ach... żeby oryg'.nalnic, bez 
bunałóY1 - i nic sucho ... 
U!uopił wlęc reportaż l1a 300 wier­

szy, nacechowany nutą sympatii 

wiAku temu ilic ;;p'1sób bylo odmówić _ Schiller, Schiller? ... 
oryginalności. 

- Panie! - krzyczy Naczelny, - Sl:,·szalaś pan chybn -0 „Krako· 
wyprowadzony z równowagi. - Do wiakach i góralach!". 
kozy pana ws:i.dzą za tnki artykuł! _ No tak, oczywiście!„. 
Nlkogo z naszej redakcji przez. próg Więc z matru·lału teatralnego :;po-
sądu nie przepuszczą! Gdyby nie lis· rządiil Arjclski dwa komunikaty. 
ty, f)olecnjące pana jako crJowieka 
gerio, wyprosiłbym pana stante pede „Dziś przedstav.:ienie zamknięte 
nn cztery wiat.ry! Widzę, że się pan ,Krakowiaków i Górali'" w geniainej 
na niczym nie znasz, ale chcę okaiać foscenizacji nieśmiertelncg<> autora 
maksimum dobrej woli - sprób1.1J „Zbójcó\v", Passe - partout prasowe, 
pan jeszcze z muzyką l z tentr:!m. jak zwykle, niewazne". 
Kolega Demol - Szminkowski od „W przygotownniu „Otello" Siek. 
dwóch tygodni choruje, zast(lp go spira, w 9prae()waniu Jurandota, ze 
pan. To nic wielka Ę;ztuknl Tego po· znakomitym Stanisłnw"m Laplóskim 
chwalić, t:imtego zganić., Aktorzy I Jadwigą Chojnucką v.r rolach głói.v­
irytuj4 się, kiedy się o nich p!eze nych. Dyryguje Zdzisław Górzyfo;k!. 
głupst\'.'U, nle wściekają się, Jdędy W roli Jar;ona wy11tąpi Andqej i.a· 
si' .o nich nie pi$ze wcale. P1·zemil- pkki. Il~aic to 70·ta i;ocrn!ca pracy 
ozanie - eto eieg·J tealry zdecyiio- artystycznej nieporówmme1p komi~ 
wanie nic lubią! - A propos - czy Jrn. umiejącego zaw11~ tal< trafnie u„ 
zna pan już na:ze teatry? wypuklió nieprze.ciętno wnlory sztu. 

- Byłem w „Lutni" na „Z3mśc.c kl, owianej ~ontym:mt.ern". 
nietcperza". - Zadowolony z siebie, Afjel.ski 

- Doskonale! Jakże si~ panu po- poprosił przy ol:nzjl o 20 tysięcy za„ 
dobała nasza p1·imadonn::i'? / liczki. To na1·es:z:cic :i.aimponov.·vło 

- Zauy;ażyłem, ·że ma bardzo piQ!>;: Naczelnemu! · 
ne plecy. I -20 tysięcy! - zawołrł. - A ja 

- owszem! - Ale głos, głot.? iu:i: 111yślale111. że pantt abrnlutnie 
- Głosu nie iauważyłem. brak z.tn}"du dziennikar,•l~cgo!.,. 
- No, widzi:, że pan się ccś nic· K. Zn-w. 

, 
/ 



KtlRl!R PO.Pllw\RN!l Str. S' -··· 
H' f(ofchozle Im. Lenina 

w Letawie braku ie chleba • nie 
Wpływ hołosu 

·Bujnym I I zyctem tętni wieś radziecka l\:loskiewska }Wnika charób uszu 
pqeprowadziła ciekawe badania, do 
tyG:i;ą,co wpłY\l''ll bała.su i wstrząsów 
mecbanic:mycb w fabr~·kach 1~ na­
nącl słuchu u robotników. Stv,ricr­
dzl)Jlo, ~a µtwśleitzenie- aparatu słu­
chow~o występuje na.jczęściej jako 
cborcb;t. zawOdowa u metalowców. 
Ostrość słuchu tępieje u nich ,już w 
pierwszych Jatach pracy, czego jed­
nak na razie nie dostrzegają. J>rzytę· 
pi<:nic to bowiem następuje bar~o 
woma i poozątkowo dotyczy tylko 
~is~ch tonów. W późniejszych olrrc 
sach słabnic wrażliwo§ć i na ·wyso· 
kie tony, a w kof!cn rmwtia. się :łu­
chota. Najczęściej cierpią na nią 
kowale fabryczni, pra.eujący przy 
l\'lłotacb mechanicznych oTaz r<iliot­
nicy zajęci spraw~niem działania 
11ilni.ków samolotowych. 

Ofrzymaliśmy zaproszenie z Leta­
wy na Ukrainie od mechaników 
Kołchozu im. Lenina. Prosili mnie 
listownie, abym przyjechał i skontro 
lOwał zastosowane przez nich ulep­
szenie kombajnu „Komunard", służą 
cego do trzeciego czyszczenia ziar· 
na. 

Propozycja była interesująca, przy 
jąłem więc ją i pojechałem. 

l\IECHA.i."JICY KOLCROZU 
Piotr Choroszko i Aleksander Szew 

czenko postanowili wynaleźć sposób 
otrzymywania czystego ziarna bez· 
pośrednio przy zbiórce. Ułatwiłoby 
to kołchozowi terminowe wykonanie 
planu dostaw zboża dla państwa. 
Skonstruo.wali oni w tym celu spe­
cjąlne urządzenie. które zostaje 
wprowadzone w ruch przez mecha· 
nizm kombajnu_. Należało dokładnie 
obliczyć czy walce, łańcuchy i inne 
cz~ki składowe kombajnu wytrzy_ 
mają to dodaikowe obciążenie. 

Po dokonaniu Jdlku poprawek 
konstrukcyjnych stwierdziłem, że 
manyna działa bez zarzutu. Pomy­
słowy wynaJnzek rclnikó\ ulopsiył 
maszynę i oszczędził lm dużo sił i 
czasu. 

Przy ~posobności rozejrzałem si~ 
po Letawi~. W śro,dku wsi rzucał siq 
w oczy duzy gmach. 

- '!'o szkoła point01·mował 
mnie Bojko, przewodniczący kołcho­
zu. Uczy sic: w niej 500 dzieci. A! o­
~k mamy kino na 800 miej~c. Mamy 

/.; zdrawiający śmiech -

też własny szpital. ambulatorium, 
elektrownię, radio-węzeł, bibliotekę, 
żłobek dziecięcy„. 
Kołchoz im. Lenina gospodaruje 

na 25 1ys. ha. ziemi, rozwijając :m1j­
różnorodniejsze 

GAŁĘZIE PRZEMYSŁ U 
WIE.JSKIEGO. 

Są tu wspaniałe iermy hodowli QY 
dła i droblu, pasieka, staw z kal'Pia­
mi i ogromny sad owocow'}', zajmu­
jący 70 ha. Sad ten przyniósł w u­
biegłym rokt\ 200 tys. rublt dorho­
du. 
Dumą kolchmiu jest nasienna sta­

cja badawcza gatQnków zbóż iajmu­
jąca powierzchnię 104 ha. I~'Jłcho.i­
nicy pod kierunkiem wykwalifiko­
wanych selekcjonistów badają tam 
16 gatunków swej pszenicy. W:ypro­
dukowano nowy gatunek gryk\ „J..e· 
tawka", dającej 24 petnary z he.t\ta· 
ra. 

ton cukm oraz 4'76 tysięcy rubli w 
~otówce. · 

Na ogólnym zebnmiu członków za 
deklarowano część wspólnych docho 
dów na wybudowanie kina, szpitala 
i biblfotekl. Zabrano się także do 
buclowy elektrown· wodnej. 

Obecnie w wyższ~·ch zakładach 
naukowych studiuje 120 młodych 
członków kołchozu. Zilną, kiedy tew 
po prac w polu słabni~ wszyscy pra 
wie kołchoźnicy zal!iadają do książ­
ki. Studiują w ltółku agroiji)mi~~­
nym, gdzie badają ma~zyny"":rolni~ 
cze, oraz w kółku ogoJnokształcą­
oym. 
Umiejętna gospodar ·a 

ko.łchoźni){om 

z p.rawdiiwą ~zyjerp.nością zwie-
1.apownia dzałem ten bogaty l:olchoz, gdz.ie lu­

d:ąie żyją w dostatku i korzystaj~ ~ 
dobrodziejstw kulturY>.. A pnecie:z 

DOSl'ATNIE ŻYCIE. qzieje się to ;v zapad~ej niegdyś w~1, 
Ta.k np. w roku ubiegłym kołchoz Letawie. gdzie dawmc.1 br~k!~ n~e 
uzyskał okola 2 milionów rubli do- r;i,z lq1\yałka c~leba na wyzyw1eme 
chodu. Kołchoźnicy prącµj_ący na po chłopskiej rodziny. 
h.1 buraczanym, otrzffilah od .!oz­
nych oulqowJli tytułem P-r~mu 51 • Inż. Ą. Gl"Yt'~lslti. 

- Uroozaj mamy obfity - powia­
da przewodniczący - przeciętnie po 
22 cetnary z ha, o 3,15 cetnarn więcej 
niż w roku ubiegłym. Niektóre bry­
gady zbierają nawet po 35-36 ce. 
tnarów. Mechanicy nasi dokładają 
wszelkich starań• ..aby maszyny w ~ 
tym tai\ wainym dla rolników cza­
sie pr.acowaly bez zarzutµ„. 

AGRONOMIA I TEOllNJCY 
cieszą się w LetawJe w.telkim sza­
cunkiem. Jeszcze przed wojną 80 
kołchoźników wsi ukończyło wyższe 
uczelnie rolnicze. 

Również t wstnąsy mechaniczne 
wywierają wpływ na stopniowe upo 
ślecbenic słuchu. Nie koniecznie mu­
&7.1!: one łąozyć się z WTażenia.mi 
dżwiękawymi. 

Nielciedy łącznie z uszkoclzen1ami 
słuchu wYStępują za.bu~zenia. ró~o­
wa.gi. Oby<1iwa. zmysły, t.j. słuchu 
i rliwnowagi, tniesz~ się w µobu 
wewnętvzn:nn. Zmysł równowagi wy 
kazuje l'\'iększ~ wrażliwość n;i. ha­
łas nli nł\ y,rstrząśnfoni.a meebanicr 
ne. 

Z~edukowany wynalazco 

Miasteczko nad Olszanką 

Nie ma ju~ dzi!i cbyba ajkogo, · ~to 
pamiętałby jep;l"Le te czasy, gdy na­
pi.s&ny list... przysypywało si~ pias­
kiem. Mniej WYtworni lud7Je, po na.­
p1$anlu kartki, czekali po pTostu do­
póki nie wYWlmie att·amcnt, ąlbo 

Wazon porcelanowy z 11oloWY XIX w. wykonany w Rosyjskim Zakła· su zyll j" na 1iłońc1t lub w blasku o-
dzie lmperatonkim w Lenin1radile nadesłany był do warszłatl)w ar- ia 

Jan nusic:i:a, ąutor grotiiskowej powie­
łel pt. „Mlastt>ezko na1l Olsiąnką'1 jest 
plunem, zapelnlający111 6WQ\mi l.ltwo­
Hll\I wiele h11mory&ty11~nych i satyr~·ca· 
nyeb ens11pim1, Kto lubi taką lekt11rę 
żartobliwą, te11 na pewao ~lnvycl nowy 
utn·ór tego cenionego lmmor;vsly. 

,,J\IlaGtec:iko nad Olszanlll\" nio jest 
jedynym pro\;:l11cj0nalnym ~rodowi lclem, 
k$6re pod piórom satyr~·Ju ~mleszy i ra• 
zi poziomością 11or;vzont6w, nildoklą 11a­
interesowań. partykuł ryzmom. 

Spólllzlelnia l'.';vdawntcza „Wiedu", tlo­
cenJająe zUllczenle wychowawcu lektu­
ry satyryc:1no-humory1tyc1nej uucila na 
rynek „ll'li;\r;teczko n:i.q Ols7.anllą" z 2a­
l!aweym! ryrnnkaml Irnaeeco Wltia. 

Walczymy z drobnomieszc:iaństwem j;i. 
ko warstwą społecznie zmursialą, re;ik­
e~·1n~. pod w1111lf!dem Qbyez!l.;\ll i prodqk­
cJI oltonom\c;i.neJ. Ja!: ledn li ro~:pciznać 
włdciwoAcl socjalne tero ~ro•lowlsl!;a7 
Powle~ć .Jana nu11~ex~· ułatwia hardzn 

rozpoznanie spoleęznę. Niby ,., t1kich 
„:z.apadnikąob" czy „Wądllllrn'• w11ystko 
się dzteJo według wsi.azań „Boiaźnl Bo­
żej'. A w gruncie rz~czy mĄł\lY tu kilka 
nezqpak6w pożernjącycl1 śwlątob11w!e 
małe plotki. t1a1lzawlc:i. „zapadników" 
jest nierucl10ma, mimo, że mamy ta dll­
io lnstyt11cjl spofeC'znych. Jest t Il to ·a· 
tzystwo poplerąnla budowy Jtolel. J\1an_iy 
na.wet teatr arna.wraki. Klika szkol, 
nkoła. ~rednia, liceum nie wycn1pqją. o. 
plsu wszystld~Jt tu runkcJonująoych in· 
st:vtucll kulturalnych i ołwlatowyeh. 

A jednak „Zapadnik!'' są eµcbnąeym 
wadołkiem. Tneba tu pnynilulć trochc 
nowo~ytnych "fl'lel, by 7. nic\\ l\lO(l'ł<l ikO• 
rzy•tać choć „Strat ogniowa". „carlta." 
będzie te nowożytne idee wyłwl~ral, ale 
to nic nie znaczy. Gdy mieszltańcy „Z3-
padnl!tów nad Olszanką" przec~ytaJą o 
sollle powleśt Jana nuszczy moze sit; o­
budzą i oburzą. 

Opowlasma Jana Ruszczy nie zawiera 
Jakich§ nadzwycza;inośc!. czyż w mlute­
calcu nad Olszanlcą mogło wydarzyć &lę 
coś niezwykłego? 

Do knajpki „Esplanada''. do herba­
ciarni chodzą wszyscy, nadrcptując sobie 
na nogi. Ambicje mieszkańc6w oplątują 

kino 

•i„ l1olo rady ~teJskieJ· koto •traz'y o• t•·słvczno ~ restauratorskich w nost1Scl odl"mków różnej wielkościi. en • • ~ - • ~ „- " ~ .- „ Dopiero ~'l·ek ubie"lY P'"""nio·s·ł •10 nlowe.1, koto tnwarcystwa b11dowy ll'.olel. Arty,cl dopfowad1dli go dą obecneao wyglądu. „ „ .„„ • 
Opowieść Jana Huszc;15y wprow~za czy- WY -wynalazek - bibułę. WynaIM.ku telnll-:a, we wszylitkic te instytucJe. l'a· 
hula nie za\\oiera te'i nadzwye1ajn11śc• w szmaragdowej dolinie doli:on~ł_pewien robotnik, wypędzo.. 
Do Ząpn!łnik Pfl!Yjeł•lia nowy p11lonl- ny z ł>aplernł .za fo, że pnez nieo- . ~ta - nauozyctel - ob. Karase\c. Zda'l\•a-

E0~~~:;~!:J[,~~:J.~~~~r:~~~i!~!,1l:O~~ Mapa z · kolorowych kan1ieni ~~O::e~! :7!sz:;!~:~ą v::~0~:~:i~ 
.ale poEzedl do jeg0 żony. Wre>zcie nie zapomniał on dodać kleju do masy 
WyJlaJął mie'S!:kanla li siostry :iO!łY dyręk- z · I o rl · ~1-· • t · A ' • • · • 
tora gim1łłl1'j11m, w któr n\ mia! uczlć. w,ąze~ ,_~aµz1e~1 Jes Je"11ym lny, wzmes1ema, morza. rzeki, gory papierowej. 
Autor robi u 11a~ę: „~zacnnkll nie odZ)'- z nielicznych krajów w b"Wioeic, któ i miasta Związlm Radzieckiego. ,__ Papier t.en ,kió'"" s'.ał si'l J>fZ''CZY" 
skał magister nigdy. nawet gdy ueflek- · · ~ b t D 1· · i .„ '" " 
towal się i przestał w ogóle podawać rękę ry })Qll!ada nieZill!erzone ogac wa O my m1enł~ 8 ę od kolorowych ną redukcji TObotnika., był pierwszą 
ludziom, zajmułącym stan~wis!<a zaszeri:- drogocennych kamieni kolorowych. 13~ąragdów 1>zafirów, morza i je~ bibułą na Rwiecie. Stwierdzono bo· 
gpola~c~~.n. e ponlzeJ dziemątej l<ategoni Zajmuje pierwsze miejsce ua zie- ziora lklnią barwą akwamaryny, 

Opowiastka da~e okazję autorowi do mi pod wzgli;dem ich ilości, pięk- ko~tury gór niebotycznych błY$Z- wiem, że \VChłania on krople desz-
poka.z:mia n1ezleJ )>olekcj_i typków pro- na i róŻ'norodnmłci Z•1ajdujemy J'O czą rożnymi odcien!iuni ]·aapi$U Cllu, który podówczas spadł w du~ej wlnojonaln:vcn. Nie nal\uzywa Huszcll~ • ·. • • . · · . · · ' Il · · ...._ l · b 
fysów r.m1eunycł1, ltarykaturalnye11. Jest nfemal we \\•szy.stluch republilrach kwarcu i Dlaflll\lfll. Serce ZSRR- osci. n1.eprowa< :rnno s:i:ereg pro z 
1Iyskretuy w i:i:otellce. Wywołuje przeto kraJ·u i·adrieckiego jak w Syberii Moskvrę oznacznisl sr.J-arłatne .,..mil innymi płynami, między innymi z a-trwałszy !lmlcch. .Jego bohatcrQwle są - . . • . . . . • . ...,..,, . • „ '"• 
Judzcy. Przeciętność spostrzega się jaI•- Turkmonista111e AioJberd:ża:ule 1tp. zdy z topionego rubinu. tra.mentem, ktqre wykazały, 2e ma-
by mimocłlode.1;1. Kołtuństwo ukryte jest W góracl1 Ural~ od:kr"to ~ 80 rói Mapa ta niezwykła i jedyna w sa paplerawa. bez kleju, doslwnalo '(IOd maska tej przeciętności. Bystre oko . , "! , . . ' • : 
Jana Husżczy widzi to ltottuństwo, nie nych rodzaJOW kam!eni koloro- EtW:ec1e, zdol:>yła na.}wymzą nagro- wchłania atrament. Od tego c:zasu 
tylko. n płci m~klcJ. Płeli plę!cna. Jest wych dę n~ ostatniej Ś\Viatowej wys ta- zaC41ęto :Da szerszą skalę pl"odnkować 111"1 mego . też zl.bawna. iJakte śmieszny W' V p · 
jest rozdział pt. „o plerwsicj pomocy VI Przuróhką kamieni zajmują s;ę ,e ' D.I"y-.łll. bibułę. (e). 
nagłych wypadkach". Dyskretl\lc ."'po- . . • . . . ' ----~---------.,----~~~~~~~~~~~~~~~~ ważną miną wykpił J•u\ H\\<;7-'!za 11~e tyl- arty-$c1 ludowi 1 szlifierze radziec-
ko niewiasty, kt6rc wpadły do n.e~1. ale i cy ht6rzy dziełami swymi wyko-
wsiystkle zabawne rady, Jakie Im l\awa- • . . ' 
Il gcntlcmeni, nlechCl\CY pomoczyc ~WO· nanyU'll Wprost po roIStrZOWSkU, zy 
jej i:;ardero_by. Autor robi takle u~agl: skali 1·uż dawno sławę światową.-

„Lodltl me było, a rozbh!fłlć 5lfJ nikt 
l~koś nie spieszył, z tego chyba P<1l'l'.odu, Jedna z naJS· tarszych w kraJ·u fa 
1·1. nic wypadało mę:!;ozyznom i:ozb1erać • . . . 
się do naga w obecności, ohQelaż ł t11ną- hryk szilifaernkich Je5t t. zw. fabry­
cych, ale kobiet, byłby to bOwiem pizy- h:a kolywań.ska. która. grupuje naj 
liry wypadek Jawnej obr:uy monlnolicl t l . '. ak · „_ eh · 
publlczneJ". s arszye l I naJzn onu...,,-„y m1. 
opowieść pt. „Miasteczko na.d ~lszan- strzów obróbki kamieni kolor-O-

ki\" poprzetykana jest takimi pow1ęd:r.on- I . ł · 
kami „z cicha pęki". czyta się Ją z u- wych. eh dz:ełem by a Jedyna. w 
śmiechem. Zabawna to lek~ra. l\lożna w .S\VOinl rodzaju w świecie waza ko-
nte.1 znaleźć materiał i do refleksji po- I d i·tó · · 
ważniejszej. Ę. <;. oru szarego ymu, .j\. ra zaimuJe 
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pocz~e miejsce w Erm:tażu Jenin 
gradzkim. Wysokość jej wynosi 7 
metrów, zaś ~zeroltość 3 metry. 

Nie wolno kąpać się 
w fontanni 

J~dno z pąrysldch pism podaje o-1lub w innych fontannach w mieście 
r~t:inalny spis ciynności, których musiałby zapłacić kilkaset franków 
me wolno spełniać w stolicy Francji z kosztami sądowymi kilka tysięcy 
bez narażenia się na zapłacenie prze franków. 
widzi;<1n~j przez prawo grzywny. Ostrzy.lenie własnego psa na uli-
.NaJt~nszym sto?unkowo występ- cy stolicy Francji kosztuje wraz z 

kiem Jest naplucie na kogoś przez postępowaniem sadowym kilkaset 
okno, Koszty są jednak dziesięcio- franków. -

NA OGóLNE ~ĄDANIE PUBLICZN090l 

W2\uowlenfc fiilmu produlmji po'lsl~j nagrod~go · ns 
Fi'Jmowym w Mar.la/tskk>h La~aoh 

FeS!tivalu 

Drugim. arcydziełem szlifierzy l'a 
di:iec\kialt jest mapa Zwl~u Ra­
dzieckiego o powierzchni 28 me~ 
trów kwadratowych. Składa się o­
na ze 150 tys'ęcy kam!ęni. 

krotnie prawic większe z powodu Kilkuset frankową grzywnę ścią­
d~Hczan!a do j.ej s1.mw jeszcze kosz gą się z tego, kto rzuca na kogoś 
tow postępowania ~ądoWBłfo. piaskiem albo zrywa kwiaty z plan 

Goriej przedstawia Si<) sprawa :11 tącji miejskich. Układanie się do 
tym P~obn!kl~m, ltt~ry clo, wody i-. ,snu .na ławkach na Polach Elizej­
i;ybi:u:ii odwaiylby Się Wl!.IC 3;11f:Ohol S)tich karane jest więzieniem, dopła 
lub m~~ środek osz~ła'!'l;aJącr. tą l~ilk~ franków, grzywny„. J po­
za tnr.1 występel;; 1dz1e się nad ty,s1ąc frankow kosztów sqdo­
wprost do ~ięz~e~ia przynajmnięj wych .Taka sama kara grozi temu, 
na dwa i pał nues1ąca. kto ośmlelUby się pociągnąć za bro 

OSTATNI 
(OS \VI Ę OIM) 

M I Ę 

- Nie gniewaj się, że zaczynar.s 
jeść pierwszy, ale jestem dziś wprost 
nieprzyzwoicie głodny. 

ETAP Na gigantycznej tej mapie za. 
znaczone są niemal wszy.stld:mi zna 
nymi kam'.eniami kolorowynii doli-

!{toby slę ośmielił wykąpać w fon dę policjantn, 
tannle na Placu Zgody w Pa1·yżu 

zw 

= Uznaję w pełni twl\ toaletę, 
ale niestety ta moda nie p11suJe zu• 
łlelnie do moJeJ urody, 

I E R Z 

- Oho. Zakrztusił się! A m6wi­
lam, żelJy nie zaopałrywał się w ŻY• 
waość na czarn3!m rynku. 

Ę - T A M I 

- Prosz" powiedzieć mia"-·· 



• 
8tr. 8 

Wyróżniony 
'Nr. wczoraj­

szych zawodach 1

1 < kolarskich pew-

KURIER POPULARNYi 

I 

Nr 242 (1026)' 

Ważne dla klubów 

, , ~~ ;;~,-PA-R~D U-B-1 C~E 
pl'losb 1 ostrze- . 
żeń ze strooy 
organizatorów, 
nlile umiała. śle­

-ŁODZ 69 • 
• 63 

W związku z zarządzeniem Gló 
wnegG Urzędu Kl.llltury Fizycznej o 
udzial'.J soo;:tu w akcii Odbudowy 
Wars.zawv - \Voi. Urzn.d Kult. ]"..:,;:, 
organizuje · w ch~u 8 \-;rześn:~a b:-. o 
godz 17 w sal: l•onferencyjnej V/oj. 
Urzędu Kultury Fizycznej (ul. Cu­
rie-Skłodowskiej 2S) odprawę pz-zed 
staw:ckli 01.<.:ęgowych Zw'.ą,z.ków 
Spo~towych. Zrzeszeń ·: 0"g·~n!zacyj 
Sportowych_ Polsko-czeski poiedynek na torze w Helenowie · W cJiprawie wezmą. również u­
dział d'degaci Wo.j. Ob)'\,v·a:telslt:ego 
Komltetu Odbu<lowy Stolicy i miej 
sco·wej prM:y sportowej. 

·l.zi.ć mwodów w sp.osób ogólnie 
, rzyjęty w lmlturalnym społ~ń­
<,twie. 

Podczas trwania walki n.a. torre, 
1. tnvo.gą i jednocześnie ze smut­
L cm przyglądaliśmy się, gdy mło­

dz.1 chłopcy, prrecho-tlzm przez tor, 
w!.:iega.jąc na boisko. 

~ 
Rozegrany wczoraj wie- czyć ciężką walkę z Bartunikiem, 

/}. czorem na torze helenow- wygrywając o pół koła. 
f:l I skim mecz kolarski Łódi 

\ _ Pardubice, zgodnie- z o- Trzecia seria była szczęśliwa dla 
fi:. ~) czekiwaniami, zakończył łcdzian. W pArwszym biegu Kup­
\)' f

1
1
1\f)'l się z~vycięsty,;cm l~olarzy czak po wspaniałej walec pokonał 
~ 1 czeshch 69·63 Stepanka. W następnym Marchwiń-,, '" . · · I ski uciekł jeszcze przed finiszem 

Goście zawd.zięczają_ zv.ryci.ęstwo Koczwarze i nie pozwolił się dojść 
P.rzede ·wszystknn wyrownuneJ kla- na prostej. Leśkiewicz uległ Bartun 
Sle swego zespołu, podczas gdy w . . . 

Wszystl~ prośby pilnujących d . _ . łódzl . . .1 . K -1 kow1, a w ostatnim biegu Bek znów 

1 .
. .,.....-.:n~. mille. ,i<>„tów ..._.,,_,..,. w :uz:yme . {:eJ, zasi oneJ upcza musiał stoczył ciężką walke z Brun 
"'"'~-- ,...... ,,.~, .... „ kiem, Leśk1ew1cz ustępował o kla- k • . - e 

, • • • 1 • • • rem, za onczoną Z\l\TYCtęstwem ło-
1 •t'Omuę, Dlłmo <!Z prz.e?; siwe space- s~ wszystkim swym ko.1;-g~~ i ry- . dzianina. Po tej serii prowadziliśmy 
ry po torze m.łoMi chłopcy mogli1 v.;alom. Młody Marchwms!,i zdołał! z przewagą dwóch punktów. 
~~!iĆ się przyc!IĄ:yną nieszczęślfiwego w biegu na 400 m. uplasować się na . 
wypa.dln1, o ldóry na kolarskich trzecim miejscu za Stepank.iem i 11 PORAŻKA BEKA 

• Bekiem, a przed Kupczakiem i rcsz . . . . . 
1.··.wodaich me trudno. , tą stawki, ale w biegach sprinterow .\Y. osŁatmeJ seru . ~oc~ara oczy-

N 
"b d · · f . s1dch zabrakło i sił i rutyny 'Xsku- w1sc1c wygrał z Leskiew1czem. Kup 

aJ ar ZICJ nles ornego '1'ldza ' I C7aJ- · : · erws m · ' -. • • . tek czego utalentowany łodzianin od - '- JUZ na PI zy w1razu wy 
11111i,.cja wyle~tynrowaJa. Okazał niósł jedno tylko zwycięstwo nad J?rzcdził o dwi_e długości Bartunka, 
• • '.? nim ha.reen Daszyński Lucjan, Koczwarą. i na prostą W Jechał z przewagą 10 
1•r~n1n..,. 19. XI. 34 r. 7tlmiesrz- : .· . _. · metrów, powięks.zając ją na mecie 

"'""'1 • • • W _b1e.gach spn~1tcrowsJ,1ch kl~sę o dalsze 10 metrow. Bruner Z\l\TYCię-
r. ·lły 'W Łocbi. przy ul. Szterlmga. dla . siebie stan~wił Kupcza~, l~tor;v żył zmęczonego Marchwińskiego. 
:.\r 11 m. 11. wygrał wszystkie cztery po3edynk1, Wszystko teraz zależało od Beka, 

a w walce z Bartunikiem minął me- który walczył ze Stepankiem. Na 50 
tę o blisko 20 metrów przed prze- metrów przed finiszem Bek naciska Sądz!Jny, iże w pierwszym :rzę­

d.zlPel r!OdziJc.e fPOUC'Zą swego synal­
i; a, jalr należy zachowywać się 

lli.l !ta.Wodach. 

Postan.~w.diśmy iodtąd publiko­
nać 111.llllJwiska. wszystlrich widzów 
źle rJac,howują.cyeh się na zawo-
11.a.cb s~~.owych, w nad71ici, iż 

m«Yte w ten sposób uda się wresiz­
cie wpr$ad'Zić ponądek. Oba~a.. 

. my g!ę, iż bie tylko młodzi chłopcy, 

a~mą na to publiCILD.e „wyróż-

ciwnikiem. i;:cdały. Ucieka. Wyrabia 5 metrów 

W słabszej nieco formie był nato­
miast Bek, który w trzech biegach 
toczył zaciętą walk~ z Czecham'. 
wygrywając dosłownie o milimetry. 
Brunera pokonał w czasie 15 sek„ 
Koczwarę i Bartunka w czasie 1::,6 
sek., ale w ostatnim pojedynku ze 
Stepankiem .uległ o gumę. Czech 
miał czas 113,3 sek. Można stąd 

wnosić, i:i: Beka nie było wczoraj 
stać na zejście poniżej tej granicy 
czasu, co udało się Kupczakowi. 

JEDYNE ZWYCIĘSTWO 

przewagi. Stepanek puszcza się w 
pcgoó. Na obyd\\'U. krzywiznach 
trwa mordercza w~1!ka, ale łodzia­

nin jest wciąż w przodzie. Na prostą 
wpada z przewagą długości roweru. 
Zdawało się, że nie da sobie wy­
drzeć zwycięstwa. Jednak Czech jest 
szybszy. Wspaniałym zrywem decho 
dzi łodzianina i na mecie jest pierw­
szy. 

Nic więcej niż o gumę, ale to wy­
starczy. Sprinty remisujemy 24:24 
pkt. 

wil1ski i opuszcza, zgodnie z regu­
laminem, tor. 

W następnym okrężeniu ostatni 
jest Leśkiewicz, ale sędziowie popel 
niają omyłkę i każą „wysiąść" Kocz 
\varze. Czech oczywiście nie stosu­
je się ·.iu ·,•,ezwań. Nie opuszcza to­
ru również po następnym okrążeniu, 
kiedy był wyraźnie ostatni, a sędzio 
wie uważając go za wyeliminowa­
nego, wzywają do opuszczenia toru 
Kupczaka. 

Porządek dz'enny odprawy: 
1. Omów:enie zarządzenia Gló\•me 

go Urzędu Kultury Fizycznej. 
.::!. P13.!1 imprez sportowych na od 

budowę Warszawy. 
:>. Woln~ v."ILoSlki. 

DZIAL OFICJALNY ŁOZPN-u 
Komunikat Zarzadu Nr 9 

. f Ciąg dalszy)• 
Gk~.o<lajc s!q wyciąg z zarząd.zen!a 

Przy czwartym ok~żeniu ta sama GUKF 1~a<lesłal pon!ższc zarz;:;dzenle: 
historia powtarza się z Bartunkiem. . L M1es1ąc v1rze.;ie:"i roku bicżqcego po­
Ostatecznie Czesi w komplecie koń- ~w,9_cony zostaje wzorem lat ublegiycil 
czą bieg, z łodzian zaś utrzymał się akcJI Odbudowy \;-arszawy. 

• , W w'.~l.kiej akcjl pomocy dla prz~·-
na torze tylko Bek, ktory wpadł _na tp1~.,z_ema odbudot·;y stollcy, w której 
metę razem z Brunerem. Zwyc1ę- wezirne udział cale zorgan!zownnc spo!e-- I czeństwo • po'sklc - n'e moz·, Z'"rakt''Ć dwo przyznano Czechowi. Na trze- w><ładu spoi·tu . - ~ uu -·• 

cim miejsi::11 znalazł się Stepanek. Tak 1~k w l3t:ich poprzednich musimy 
Czesi wygrali tę konkurencję 20:10. uczynic wszystko, co w naszej mocy aby 
:Bek żalił si"' po biecru: ta akcja dala jak najlepsze rczult:ity. 

" "' \V tym celu zarzadzam: . 

N . . . . h . 
1
. ~- 2. wszelkie Imprezy ~portowe odby-

- o coz, om nie c c1e 1 schodzi(: wające się w czasie cd 1-39 ,~rześnia 
z toru. Zamylrnli na wirażach. I włącznie n.'.l terenie całego kr:i.Ju, jak 
jak z nimi można było \\'Ygrać. piłkarskie mecze ligowe o mistrżo«::.vo 

1 kla~y L'gowej, klasy A i o wejście do 

WYŚCIG DRUŻYNOWY 

Mecz zakończył wyścig drużyno­
wy na 4.000 metrów. Łodzianie fa­
talnie rozegrali ten bieg taktycznie. 
Zerwali ostre tempo, ale po pięciu 
okrąźeniach, kiedy to mieli jakieś 

10 metrów przewagi - zaczęli słab­
nąć. Równocześnie Czesi wzmacniali 
tempo. Po siedmiu okrążeniach goś­
cie nam „wykrącili" już 10 metrów 
przewagi, jadąc w zwartej grupie, 
podczas, gdy z drużyny łódzkiej u­
był zmęczony Kupczak. Czesi wy­
grali bieg w czasie 5:33 min, pod­
czas gdy łodzianie mieli 5:36 niin. 

Widzów około 10 tysięcy. 

drugiej klasy a dalej wsze!k!e z:iwody 
we wszystkich dyscyplinacl1 sportu o 
mistrzostwo Polski, ornz zawOdy o cha­
r:iicterze cgólnopolsklm. miądzynarodo­
wym i m;ę<1zypai1stwowyth - podlegają 
opodatko\v~niu v; \Vy.sokc5ci 2 prcc. od 
wpływu k<>.scwcgo brutto r::i Spo«~czny 
Fundusz Odbudowy Stolicy (SFOS). 

~. W porozumieniu I we vrpółpr::cy z 
Dyr. Wojc\•;6dzkich lJKF oraz z m!ejsco­
wym! Kc:n. Obyw. Odbudowy Stolicy 
przeprow~dzlć należy w cf'!gn m:esiaca 
\nześnia zbiórki pif!n\ężne wśród publi­
czności w cz:iclc w~zel:dch impi·cz Epcr­
towych. 

4. Celem naw;ązania ścl.slej współpracy 
z innymi organizacjami społecznymi i za 
dokumentowan!a aktyt·mego ·stanowiska 
sportu w skład ObyY:. Kem. Odbudowy 
Stolicy wejść winni ptzed:;t...._wic\cle UKF 
oraz przeclsta\viC..:ele Z\1~iązkó-.v i Zrze-
szeń sportowych. . . 

Jak ·e s k k ·en ·ę e z Organizacja sprawna. 
o P1 rw ~~ on ur CJ n; c u NIEUDANA KONKURENCJA 

11.i.en;ie". 
5. Państwowe i Ok1·ęgowe zw.ązki Spor 

towe winny wezwać rpecja!nym !rnmuni­
katem µodlegle sobie komórki o:·g::ni.za­
cyjne, Zarządy Zrzeszeit i klubów spor­
towych d~ wzięcia udziału w tej . akcJ! 
również przez przeprowadzenie zbi-Orkl 
pieniężnej \\'"śród ~\!.;O~<:.h cz\o'.ikfr.:;. A1n­
bicją każdego Związlrn. Zrze~zen~a 1 klu­
bu winno być osiągnięcie na1Jcpszego u-y­
nlku na rzecz Odbudowy \Varsznwy. 

-0-

RTS Widzew 
komunikuje 

lotnego startu. Zwycięstwo odmosl Bieg austra~1JSk1 tr~dno mvazac torze w Helenow:ie lV tej samej kon 
rozegrano wysc1g na .400 metr°'Y. z . . . . _ .. ( W piątek zostanie rozegrany na 

tu Stepanek - 26,9 sek., drugim był za 1;lda.ny wyśc1~. ~1:1 p1~r:wszym o- k~rencji ameryka11ski wyścig para­
Bek - 27 sek., trzecim - Marchwiń l~rązemu ostatm m1Ja lm1ę March- m1. 

W 21wiąZku z przerejestrowa­
niem czroników, które odbyło się od 
lutego do kwietnia rb., czego ni~ 

ski - 27,6 sek., cz\vartym - Kup-
czak - 27,9 sek. Bruncr, Bartunek 
i Koczwara uzyskali na 'tym dystan-
sie czas 28 sek. Ostatnie miejsce za­
jął Leśkiewicz z wynikiem 28,6 sek. 
W sumie konkurencja ta przyniosła 
jednak punktowe zwycięstwo ło­
dzianom 19:17. 

\~·szyscy członkowie dopełnili:, wzy­
\v·a się po raz wtóry do zgłoszenia 
się w sekretariacie klubu, czynnym 
w każdą §rodę i piątek ~d godz. 4 SERIE SPRINTÓW 4 

17 do 19, celem dopełnieni:a for- Następnie rozegrano biegi śprin-
malnoścL terowskie. Każdy z łodzian walczył 

kolejno z każdym z Czecł1óv.r. W 
Jednocześnie sekretariat zaw'i.a- pier~vszej serii Bartunek wygrał nie 

daania, że ostateczny term.in re- znacznie z Marchwińskim, a Stepa­
jestracji, upływa z dniem 31 paź- nek bez wysiłku pokonał Leśkiewi­
dzi.ern.ilka br. i nie zgłoszonyeh w cza. Kupczak wygrał w ładnym sty­
powyższym terminie, uważać się lu z Brunerem, a Bek po emocjonu-

.1 eh · ł jącym wyścigu dopiero na ostatnich 
=.ie za skres ony z listy cz on- metrach wyprzedził Koczwarę. 

. W drugiej serii Bruner pokonał 

KATALOG OFICJALNY 
WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH 

omawiający cz~ść problemową Wystawy 
oraz rolę i znaczenie Ziem Odzyskanych 
w życiu gospodarczym Polski zawierający 
szczegółowy i n form at or wystawowy 
z planami W Y ST A WY miasta 

w R o c l A w A 

jest do nabycia we wszystkich hotelach, biurze 
turystyki na Dworcu Głównym, Pawilonie Prasy, 
Wiedzy i Książki na terenie B), oraz kioskach na 

terenie A) i B) Wystawy 
Objętość 400 stron Cena zł. 100. -

G. Związki i kluby sportowe, zy:laszcza 
oku.piajace się na terenie \Varszr;.wy i W 
~ajbllżsŻcj jej okolicy winny wziąć udziat 
w Odbudowie Stollcy przez pracą ~wycli 
członków przy odbudo\vic, \\-~z~( Ędn~c po­
rz.adkowaniu znL>zczonycll cblc;~tów spor­
to\\.oych Stolicy itp. 

7. wszelk!e sumy pieni<:inc, zebrane 
na ten cel winnv być wpłac::nc na kon­
to Loka:nego i-.:::om. Oby\\". Odbudo\\~· 
Stolicy. 

E. Za w:;W>onan:e powyższego z=rz:idze.­
n;a odpcwiedzlalnl są Dyrektorzy WoJ. 
UKF oraz Zarządy Paóstwowych i Okrq­
gowych Związków Sportowych. 

9. Dyrektorzy Woj. UKF oraz Za1'7ądY 
centralnych Państwowych Związków 
Sportow:l'.ch, z_łożą_ mnie sprawozsian!e z 
wykonania runiC)szego zarz.ądzen:a ze 
szczególnym t.:względnieniem \';ynikG\\" 
finansowych akcji w terminie do dilla i;; 
października. 

członków zalegających w opłacie skiego. Kupczak wyprzedził znacz-
Ponadto wzywa się wszystkich !Leśkiewicza Stepanek Marchwiń-

składek do uregulowania ich. nie Koczwarę, ale Bek musiał sto- --------------------·----------..: 

Podpisano Dyr. GUKF inż. Kuchar T. 
W związku z powyższym zarządzeniem 

Zarząd PZPN wyjaśnia, że opodatkowa­
nie w wYsokośc! 2 proc. od wp1~•·:u l<a­
sowego brutto podlegają zawody m;stno­
wskie i towarzyskie towarzystw Klasy 
Państwowej. biorących udz!:ił w mistrzo­
stwach mi<;dzyokręgowycll ! o wejśc4' do 
I i II Klasy Pa1istwon·ej oraz towarzystw 
klasy A. Zarządzenie obejmuJe lmprczy 
w miesiącu wrze~n!u. 

Była bardzo podniecona, zmieszana tą wielką 
przygodą. Po twarzy obojga przepływały uśmiechy, 
zasępienia, o czym wcale nie wiedzieli. 

- No, to w środę o wpół do dziewiątej albo 0 

dziewiątej. Czyż pani nie może tego zrobić? Proszę, 
bardzo proszę„ . 

Roberta zamyśliła się na chwilę, zdenerwowana. 
Clyda ujęło bardzo jej zachowanie. Ona raz jeszcze 
obejrzała się niespokojnie w obawie, że wszyscy ją 
obserwują i dziwią się, że tak długo stoi przed swym 
szefem. 

- Wrócę już do roboty - odezwała się, ni2 od­
powiadając na pytanie. 

- Jeszcze chwilkę, błagał Clyde. Nie umó­
wiliśmy się jeszcze. Nie chce więc pani spotkoć się 
ze mną? O wpół do dziewiątej, albo o dziew~ątcj, jak 
pnni woli, dobrze? 

- Więc dobrze, koło dziewiątej, jeżeli tylkQ bq­
dę mogła. Gdybym nie mogła, powiem panu naza­
jutrz, dlaczege. 

Zaczerwieniła się. Jeszcze raz szybkie, zmiesza­
ne spojrzenie rzuciła za siebie i wróciła prędko na 
swą ławę, drżąc cała ze wzruszenia. Taką miała nie­
szczęśliwą minkę, jak gdyby ją złapano za rękę po­
spełnieniu zbrodni. 

I Clyde przy swym biurku nie mógł się uspokoić. 
Co to się stało? Zgodziła się, nie protestowała ... Zgo­
dzili się oboje na schodzkę, tu w Lycurgus, gdzie 
wszyscy go znają. Straszne! 

Roberta zaś marzyła. Będą razem przechadzać się 
przy świetle księżyca, rozmawiac, będzie czuła 
uścisk jegJ ramienia, słuchać będzie jego melodyj­
nego wzruszającego głosu ... 

ROZDZIAŁ SZÓSTY 
Było już zupełnie ciemno, gdy Roberta wymknę­

ła się z domu. Ale przedtem było dużo namysłów i 
wyrzutów sumienia. Nie tylko trudno jej było prze­
móc własne skrupuły, ale stanęło- przed nią zagad­
nienie, jak wyjść z tej pobożnej, ciasnej atmosfery, w 
której zasklepiła się u Newtonów. Od przyjazdu nie 
wychodziła nigdzie bez Gracji. A przy tym - o czym 
zapomniała powiedzieć Clydowi - miała pójść z 
Newtonami i Gr:icją do kościoła b'.lptystów, gdzie w 
środy, po mityngu religijnym odbywały się zabawy 
'G::iw2.rzyski2 z hetb:itą, ciastkami, grami towarzy­
skimi i tym podobnym.i przyjemnościami. 

Nie 'viedziała, jak wybrnąć z tego, ale nagle przy 
po1m1iało się joj, że przed paroma dniami, pan Lig­
gett, zauważyw·szy szybkie jej postępy w robocie za­
proponował przejście do szwalni. Oddałby ją pod o-

piekę pani Braley, która by nauczyła ją szyć. Ponie­
waż spotkanie z Clydem i mityng kościelny wypadły 
jednego dnia, postanowiła powiedzieć w domu, że 
musi pójść do pani Braley, która na naukę szycia za 
prosiła ją do swego mieszkania. W i.en tylko sposób 
będzie mogła zobaczyć się z Clydem. Zonim N ewto­
nowie i Gracja wrócą, ona już będzie u siebie. Boże! . 
Jakże to będzie cudownie! C1yde. znowu będzie pr3e­
mawiał do niej tak słodko, jak wtedy w łódce, kiedy 
zapewniał, że nigdy jeszcze 1I1ie wyglądała tak ładnie, 
jak gdy ją ujrzał stojącą na brzegu jeziora. Myśli prze 
różne wirowały w jej głowie - niepewne, straszne, 
wzruszające Dokąd pójdą, co będą robili, czy uda się 
jej utrzymać go przy sobie, bez inraż:mia się na 
przykr-ości? Gdyby już koniecznie trzeb:i było, go­
towa jest rzucić stemplarnię Griffithsów prz1201ieść 
się do innej fabryki, aby uwolnić Clyda od odpo\vic- ~ 

dzialności. 
Miała jeszcze jedną trnskę, dotyczącą jej stroju. 

Zauważyła, że w Lycurgus przyzwDit.sze panny ubie­
rają się lepiej niż w Blitz albJ w Trippett.s Mill.;. 
Większą część swych pieniędzy odesłała nntce, a by­
ło ich tyle, że mogła za nie ubać się wcale eleg'lncko. 
Teraz, gdy Cylde zajął wszystkie j2j myśli, zaniepo­
kiła się o swój wygląd. Tego samego dnia zajrzała 
do swej skromnej garderoby. Wybrała sobie nie:'..:li~­

ski kapelusik, którego jeszcze Clyde nie \vidział, spód 
niczkę flanelową w niebieską kratkę i białe. płócienne 
pantofelki, kupione jeszcze zeszłego lata w Blitz. Po­
stanowiła poczekać, aż Newtonowie z Gracją wyjdą, 
ubrać się prędziutko i wyjść ukradkiem z domu. 
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społecznie sprawiedliwy =---.~-.:-~,·-~-. -:-.~-.~-. d-.:-~8-1 Dekret 
Od wczoraj Dzlsiej11zei nocy dyturujll apteki: 

GroszkoWakl - 11 Ll&topa.da 16, Jan:~­
bo~ki - Pabianicka 212, Krasińska. -
Jaraeza 83, Kon - Pl. Kościelny 8, LUS11-
C28'\"Bka - Główna 50, Racz)Tflski - J{iit­
r;_a 54, Rytel - Kopernika U, Wo.~ner -­
riOtrkow;;Jm 67. 

obowiqzuje podwyżka komornego 

PA:RSTWOWY 
1'EATB WOJ8KA l'OLSKIBUO 

D.tiś o godz. 19,15 pełna humoru kome­
dia w 3 aktach Moliere•a p.t. „GRZE­
GORZ DYNDAŁA'' w przekładzie Boy•a­
żeleńaldego. 
Ud:tiał biorą: Ob. BllUng, B. F!Jc"'ua, 

J. Macherskll, St. Łap!ń.llkt, :r. ŁOdyńskl, 
J. Maliszmvski, J. warmlńskl i M. Woj­
clech<>wa.!d. Reżyaerla Danuty PietrnU­
Jtiewict. DekOTacje i kositumy Z. Str.te­
lecklego. 

TEA'l'R T.U.R. 
ul. u Listopada :1 

NJećZynny. 

TEATR KAMERALNY 
001\IU ŻOŁNIERZA 
ul. DaszytiSkiego M. 

Dt.iś 1 codzlennie o godz. )9,15 sztuka 
C. de Peyret Chapuls „NT.,EBOSZCZYK 
PAN PIC" w świetnej reżyserii Janusza 
Warneckiego. Ob•adę stanowią: Hanna 
Bfe!Jcka. Krystyna Ciechomska, Halina 
G!u5%k6wna, Czellaw Guzcit. !:'ena HO­
reclta. \Vanda Jakubifulta. Janw;;z; Jaro:'1 
1 Michał Melina. 

DekoraeJe Stanl&lawa Cegielskiego. 
Kasa czynna od 11 do l~ 1 od 15. 

TEATR „S1!RENA'' 
Trau1utta 1. 

Od se>bóty dnia 4 b.m. o godz. Ul.SO 
„DOBRZJl: SKROJONY FRAK". 

Tłl:ATa l.E':tNI „BAGA'IELA" 
Plotrl\owsks tł. 

Oł~inlc 2 dnt 
„Mt:SIBZ BYC MOJĄ" 

Po~:itek o godzlnlc llO. 

'tf!ATR LE'l'NI •• 08.ł'' 
•'· r:aebodula 4!1. u11efoa 140..W. 

coctz:enn~e o 19.19 w nlcdz!elq 1 ś'Ni~· 
ta 18 I 19,00 komedia - muzyc:tna pt. 
„:Rozko9Zl!ll D:ziewczyn:t." z H. Mokow­
ską, w. Brzezińskim T. Wolo1\sl:.lm I 
Wł. Kwukowsi..-im na czele całego ze­
spohl. Znł:':ki \11atne. 

\V dniu wczorajszym nabrał mocy 
obowiązującej nowy dekret rządowy 
o najmie lok!lili. W myśl jego posta 
nowleń, komorne w domach starych 
dla os6b, płacących podatek obroto 
wy (lnlcj~tywa prywatna) wstaje 
wydatnie podwyższone. przy czym 
środki, uzyskane z podwy:ilki w po­
ważnym procencie t>óJdą 03 Fun• 
dusz Gospodarki Mieszkaniowej, tj. 
na. kapitalne remonty domów i za­
bez1>ieczenle ich przed dewastacją. 
Kupcy i przemysłowcy płacić będą 
pełną 100 procentową stawkę pod­
wyższonego czynszu, zaś rzemieślni­
cy - 50 proc. stawki. Osoby pracu. 
jące płacą komorne w wysokości do 
tychczasowej. 

Wobec niewydania tabeli nowych 
stawek. <:Zasowo we wrześniu rb. po 
biera.ny --będzie od lokaior6w zry­
czałtowany czynsz, przy c:i:ytn suma 
tt. zaliczona zostanie w poczet osta­
tecmego komorneio. 

Dla v;;•miaru czynszu władze w 
porozumieniu z Izbą Skarbową przy 
gotowały spis płatników podai.ku 
obrotowego, których dotyczy pod­
wyż!rn, komornego. Okazało się, że 
pła.tnJli/ 'V tego podatku, a wlc:c 

TYCii. KTORYCU DOTYCZY 
PODWYŻKA KOMORNEGO 

jest w 1-,odzi wszystkiego 15 tys., w 
tym 9 ~ ~. lokatorów mieszka w do 
mach Zarządu Nieruchomości. zaś 
6 ty1. - w domach prywatnych. 
Począwszy c:id dnia wczorajszego 

administratorzy przystąpili już do 
poboru komornego. 

Od wczoraj pr:.:ystąplono również 
do inkasowania koblOrne«o w wyso 
kolki podwyb:i:oneJ przez R'.olealum 
lłeJ1ki0 według ódpowk•1?1lch !!tref, 

od lokali użrtkowych. 
W związku z wejściem w ~ycie 

nowego dekretu o najmie lokali, 
prezydent m. Łodzi opublikował 
wczoraj obwieszczenie. Zawiera, ono 

IIfm 
SPf•ECZNĄ MOTYWACJĘ 

NOWEGO DEI\.RETU 

~ ,_Ł_ó_d_ź-pr_z_..o-du_j_e_ 

AD.IUA - Ul. Marszałka StaUna l: w zb1•0• rce 
„Bolero" - godz. u, 2'1, w niedzle-

1111.i~ - ul. Narutowicza 20: na odEudowę Stolicy 
•. Lekkgmy~IM. 11Jo11tra." - goo:z. io. W dniu wc.zora~szym wznowio-
18.30, 21, w medz. 13.30. J 

BAJKA - ul. FrancJS:r.Kafiska s1: na została w całym kraju akcja 
„\yakacJe" - godi. 19• 2-0. w nie- zbiórkowa na rzecz odbudowy War 
dzielę 16. 

GDYNIA - ul. naszyńskiec:o 2: szawy. Z ogłoswnych danych sta-
„Program alttualnoścl kraj. t zagr. ty.stycznych ~~ ..... n.8 że aikcJ·a do-
Nr 27'' - goJz. 11, 12. 13, 16, 17. 18, vv ,y •un. r. . • 
19, 20. 21. Pierwsze zdjęcia z Olimpia- tychczasowa dała ru.espodz1ewame 

Bf!.~Y ._ ut r..egtonó\\O i/ł: dobr~ .wyniki. . . 
„syn "Putku". i;oclz. 16, 18, 20, w nie- Jesilt chodzi o bezwzględnie naJ-
dzielę Ił · nik te · b" ' ]-' lłfUZA - auc1 Pab1an1cka: wy~ wy • · goroczneJ z 10r .n 
„KwiaL mlło~c••' - godz. 18, 20, w - pierwszenstwo przypada. Komi-
niedz 18 t t · Loa:z· Uzy k ł d 

POLONTA .:. ul Piotrkowska S'I. e 0~. W 1
• s·a .on ~~a 

„Zielone lata" - is, 18.30, 21, w nie- 82 miliony złotych. Drugie nueJSCe 
dziele 111,3-0. zajmuje Komitet Odbudowy Stolicy 

P1t.ZEDwtOSNIE - żeromsldego 74/78. . , . 
. Okollcznoścł lagodzące" - godZ. 18, W Katow1cach, ktory osiągnął su-

!zo, w niedz. 16. • mę 80 miUonów zł„ a dopiero trze-
KóBOTN111. - 01. K!lltl.sklego 111: ~ · • ad K ·t t · „w pogoni za mętem" - godl.. 1s. ere m1e.rsce przyp a om1 e owi 

u,ao 21, w niedzi elę 13,30. dolnośląskiemu. 
KOMA - ul. !l.1~owska Sł: N t · t · · · tn 

.. Kulisy wielkiej rewll'' - godz. 18, a onuas naJwyz.szą pi:zec1ę !j. 
zo,:io, w ntedz. 15,:ro. na iednego obywatela poszczycić 

lttKORn - .• 11. azgows1ta 2 ' się może sama Warzawa Każdy 
,;!\toja mila" - godz. I!l,SO. 20,30, w "' • 
w niedz. 16,30. mieszkaniec stolicy złożył w tym 

ITVLowi: - u1 r<11tt1skiego iu: roku na Społ"czny Fundu.sz Odbu 
„Admirał Nachlmo\V" - godz. 16,30, - -
1s,ao, 20.30, w nicdz. H,30. wy Stolicy 83 złote. 

l'frJT - BaltlCkl Rynek S: 
,.Postrach mórz" - godz. 13,30, 20,30, 

;;:.'n:::1l--1)=1r=~­
...... ft--ft= -.a=-~-= 

w niedz. 16,SO. 
"t'!ZA - ul. PlOtJ'~OW~ka iog; 

„Ostatni etap" - godz. 16, 18.30, 21, 
w niedz. 13,30. 

'.l'ATRV IW O~rod2.le): " CZWARTEK Z WRZEśNIA 
„Miasto bezprawia - godZ. l&,3o l::l.04 Iniennlk. 12.09 Muzyka. - 12.:m 
18,30 20,30, \V nledz. 14.~. Utwory .&krz:tPcowe Kompozytorów Ro-

Wl:Sł.'11 - 111. oaszynsldego ~; syj~klab w Wyk. A. Szafranka. - 12.45 
„Chłopiec ;z; przecimleścla - godz. II audyc.Ja ,dla wsi z cyklu: „Produkcja 
17, 19, 21. w n1edz. 15. n~ion traw· w oprac . .J. Owczar.nkiego. 

wt.OKNIARZ - ut zaw,ad:z.k• J&: 12.56 Chwila muzyki. 13.00 Muzyka. obia-
„Miasto bezprawia' - i;-«iz. n, l!ł, dov:a. 13.45 „Serglum: Prokoiivtv" - IV 
21, w nledz. 15. audycja z cy'.klu: „Koml){}zytor Tygo. 

WOLN09t' - ul. Naptórko.Wskftgo tl• dnia". lf.30 Z dzi!le;l.szej prM)'. - i4.35 
.,Lekkomy~lna siostra" - godz. 15,30, Mmyka obiadowa (płyty). 15.05 „Prne-
18, 20.30 w niedz, 13. . gl:id teatralny". - 15.15 Muzyka lekka 

ZACHĘ'l'A - ul. Zgierska 2ll: (płyty). 15.25 „. 'iedzielne śW..ęto lotnł-
„cnsablanca" - godz. 15,:W, 18 20,3<>, cze" - pogadanka . 15.30 „Poro.z.mawiaj­
w niedzieli: 13. my" - audycja. dla dzieci. 15.50 :Muzykot 

-0-

lekka. 16.00 Dziennik. - 16.30 „Melodie 
ludowe" - g'ta Zespól Wl' Kac.zyń.skiego. 
17.00 Muzyka. 17.45 „O h"Unszcie w pracy 
te~hnlczMj" - pogadanka. 18.00 ,.Mó­
wi Wyatawa ZJ.em Odzyskanych". 18.05 

Nr. lł. ..To watto o ~:teezytać". 18.10 „Dla każ­
dego .r.oA m!łeg<>". W przerwie - Felie­
ton filmowy, 20.00 „Małgorzata" - slu­
chow!Lko w/g sztuki Armanda. SalaCTOU • 
20.40 1\:fuzyl<t\ lekka. 20.58 Komunllmt rn°­
t~orologioony. 21.00 Dziennik. - 22.00 
„Dawoo :Mtr~yka" - audycja n& plyts.eh 
„Anthologle Sonore". 22.45 Koncert ~Y­
czeń (cz. Il). 22.SS Omów. progr. lok. na 
intro. 2=.00 Ostatnle wiarlomoścl. - 23.10 

MUZEA MIBJS&IE: 
lttno~aflczne - Plac Wolności 

._ nieezynne. 
Prehistoryczne - Plac Wolno~cl }I;:. lł 

.,_ l'lieczynne. 
Przyrodnicze - Park Slenklł'wiCUI 

._ czynne jest od 10 - 17, prócz ponle­
dz!alków. 
Sztuki - WięckowsklE!RO 36. otwarte lid 
10 - 17. prócz poniedziałków i p!ątków. 

~Iuzykn U.neczna. 23.ID Program na ju_ 
intro. Zl.00 Oatalnie wi.Mamośe!. - 23.10 . 01• ... arq O.SO Zakończenie audycji 1 Hymn. 

W tym obwieszczeniu prezydent 2) osoby, których główną podsta-
wykazuje, iz w wyniku działań wo- wą utrzy;nania jest zawodowa twór­
jennych i długoletniej zbrodniczej czość albo działalność naukowa, o-­
okupacji niemieckiej, pozostało wie światowa, arty~!yczna, literacka lub 
le ruin. Budynki ocalałe z pożogi publicystyczna (dziennikarska). 
wojennej, które przez wiele lał nie 3) osoby pobierające zaopatrzenie 
były remontowane, ulega.ją stałej lub rentę, albo utrzymywane ;:i. ze 
dewastacji. Niestety trudno znaleźć środków opieki ~połecznej: 
środki na remonty, trudno jeszcze 4) pracownicy pozostający czaso­
rozwiązać głód mieszkaniowy 1 dać wo bez pracy, zarejestrowani w 
pob'zebującym dach nad głową. Aby Urzędzie Zatrudnienia jako poszu­
spoleczeńsłwo mogło skutecznie roz kujący pracy. 
Tiiąza-0 ten żywotny problem, otrzy Zwolnień nie stosuje się, o ile na 
mało obecnie do rękl nowy oręż w jemca lub· osoby łącznie zamieszku­
postaci nowego prawa o naJmle Io- jące i prowadzące wspólne gospodar 
ltali. Nowy dekret opiera wysokość stwo - poza zarobkami wyżej wy­
ozynszu o godziwe zasady, wynika- mienionych - są podatnikami po­
jące z wielkości lokalu, jego wypo~ datku obrotowego, lub posiadają 
sazenia technicznego, położenia, wre mn·e źródło dochodu poza pracą na­
szcie wielkości miasta. Uzyskana jemną. 
zwyżka czynszu umożliwi prawidło Należy również wyjaśnić, że po 
wą administrację i utrzymanie bu- łowę pelnego czynszu płacą tylko 
dynków, oraz zabezpieczenie ich ci rzemieślnicy, którzy zatrudniają 
przed postępującym procesem zni- w swoim zakładzie najwyżej jedne 
szczenia. go członka rodziny i jednego pra-

w obwieszczeniu czytamy dalej cownika najemnego, a w zakładach 
co nastęouje: „Zarobki świata pra- cukierniczych. piekarskich, wędli­
ey stoj:;. ·jeszcze na takim poziomie, niarskich i złotniczych - najwyżej 
:i.:c nie pozwalają na źadne dodatko- jednego członka rodzin~· Uczniów i 

terminatorów nie uważa się za pra 
cowników. 

Jeśli idzie o 
LOKALE 'MIESZKALNE 

a Wille ·sklepy, biura, warsztaty, 
magazyny, składy itp, to ich właści4 
ciele zobowiązani są wpłacać z po­
bieranego komornego na rzecz FGM 
(do czasu dokonania pomiarów) od 
każdej izby lokalu handlowego zł 
2.000 miesięcznie, a od każdej izby 
innego lokalu - 1.000 zł tniesięcz4 
nie. 

Kontrola nad ustaleniem wlaścL. 
wych czynszów, nadzór nad termi­
nowymi wpłatami do FGM, oraz 
orzekanie w spornych sprawach, do 
tyczących stawelt komornego, wy­
konywane są na obszarze m. Łodzi 
przez właściwe Starostwa Gródz. 
kle. 

Te same władze przy pomocy 
czynników społecznych, zrzeszenia 
właścicieli nieruchomości oraz ko. 
mitetów_..blokowych i domowy:;h bE; 
dą sprawować pieczę nad prawidło­
wym wydatkowaniem części komor. 
nego na utrzymanie I konserwację 
budynków mieszkalnych. (At) 

we obciażenie. I dlatego komorne 
dla świata pracy pozostaje nietknię­
te. Z tej samej ulgi korzystają pra­
cownicy nauki, sztuki i kultury. eme 
rvci 1 bezrobotni. Ten wyjątek, czy 
nł~c zadość sprawiedliwości spo- Wznowienie ah1H Pomo1u Zimowe; 
łecznej. wymaga z dn' 1 • · J t dni 3 ś · di.ft 
WIELKIEJ CZUJNOSCI ZE STRO- . re~ wrze.srua rozpoczyn~- u ro, w u wrze rua o •uv-

NY SPOŁECZ~STWA, Ją swą działal~ośc n~ nowo kollll- ~ie, się. pierwsze posiedzenie wo. 
llbV pod pozorem pnvnale:i:ności do tety Pomocy ZimoweJ. 1ewód2ikrego Komitetu Pomocy Zl­
~wia.ta pracy nie kryli się lokatorzy W ubiegły wtorek, dnia 31 sierp- mowej: Posiedzenie odbędzie się o 
którzy z uwagi na swoje duże zró- nia odbyło się inauguracyjne zebra godzinie 16 w lokalu Woj. Komite. 
dla dochodu - nie tylko powinni. nie plenarne miejskiego (łódzkie- tu Opieki Społecznej (WKOS) przy 
ale moKą opłacać czynsz w nowej go) komitetu Pomocy Zimow.ej w ul. Piotrkowskiej 38. 
wyrokoścl". . ., sali Miejskiej Rady Narodowej. . Na zebraniu złożone zostanie 
Obwie~zczeme. s!włerdza także. 1z Omówiono szczegóły akcji podej sprawozdanie z przebiegu dotyeh-

w okresie przeJśc1owym, do czasu . . ' . •. 8 przeprowadzenia ścisłych pomi:n6w muJąc 1;1-ch":ały w spra.w1e .ł'r~pro czasow~J ~CJt w rok_u 194714 0-
J>Owienchnl mh!!lzkań (a kon:orne wadzarua; . mt~n~ywneJ zb1ork1 na raz omow10ny z?stan1e plan pracy 
jak wiadomo ustala się od kazdego rzecz na]bledn1e;i.szych. w nowym okresie. (a) 
1 m kw lokalu) - czynsz za miesz 
kanie od 1 września rb. za każdą 
izbę wynosi miesięcznlo w Łodzi: 

czynsz pełny - zł 1.800, z czego 
odlicza się na FOM na każdą izbę 

4 kategorie praw . jazdy 
9'75 zł. Wymiana starych zezwoleń 

czynsz u}tfowy - ld 900. z czego 
odlicza sle na FGl\-1 zł 300 . 

A:ieby nie było żadnych nieporo­
zumień, podkreślić jeszcze raz nale­
ży, że 

OD Pł.ACENIA POWYŻSZYCH 
STAWEK SĄ ZWOLNIENI: 

1) Pracownicy pafułłwowi i samo­
f'Zlłdowi .oraz wszystkie inne osoby, 
których główną podstawą utrzyma­
nia. jesi stosunek pracy n:i.jenmej. 

Zawiodły hamulce 
Na ulicy Pabianickiej w dniu 

wczorajszym miał miejsce następu­
jący wypadek: w kierunku Pabia­
nic jechał duży samochód ciężaro­
wy. a tuż za nim motocykl z przy. 
.:zepką, prowadzony przez Józefa 
Leśko, zam. w Łodzi przy ul. Piotr 
kowskicj 294. 

Nagle, przy ul. Karpackiej samo­
chód ekręcił w lewo. · Zdezoriento­
wany motocyklista chcąc •1niknąć 
zderzenia z autem. skręcił również 

Weszły w życie na terenie całe­
go kraju nowe przepisy, regulujące 
wydawanie zezwoleń na prowadze­
nie pojazdów mechanicznych - tzw. 
praw jazdy. Nowe przepisy ustala­
ją 4 kategorie praw jazdy, które 
otrzymać mogą w drodze wymiany 
posiadacze przestemplowanych da­
wnych pozwoleń. 

Wszystkie nowe prawa jazdy wy 
<ławane będą przez władze powiato 
we, a w Łodzi przez wydział moto­
ryzacji samorządu i województwa. 
Każda z tych władz będzie numero­
wała co roku nowe le~(itymacje, po 
czynając od numeru pierwszego . 

O otrzymanie prawa jazdy kate­
gorii IV i III mogą ubiegać się kan 
dydaci po ukończeniu 16 roku ży-

Anta tor 
kradzionej ·przędzy 

w lewo, jednocześn(: hamując. Ostatnio Komisja Specjalna wy-
W pewnym momencie hamulec łowiła jeszcze jednego ptaszka, któ­

odmówlł posłusze11stwa l rozpędza- ry od dłuższego czasu zajmował się 
ny motocykl wjechał na chodnik po skupem kradzionej przędzy. Jest 
trącając stojącego na przystanku nim Walenty Herudziński, zamiesz­
Antoniego Kubiaka lat 76, zam. w kały przy ul. Łomżyńskiej 1 m. 6. 
Łodzi przy ul. Pabianickiej 56. Podczas rewizji znaleziono u niego 
Mężczy7"'a wldząc niebezpieczeń- ukryte w specjalnym schowku 46 
stwo cOinął się na jezdnię. W tym kg. przędzy bawełnianej. 
momencie samochód ci~żarowy p;o Traf chciał że w t m cz s· · -
wadzony przez Antoniego Urban.. . • .. Y. a ie ZJa 
skiego wpadł na Kubiaka. który w wił się .u Herudzmsk~eg? Czesl~w 
wvpadku tym doznał ciężkich obra- Kowa~~kt, zam. u~. żwirki 8, lttory 
żeh ciała Przewiezionv do szpitala przymosł właśnie do sprzedania 
św. Józef~ wkr6tce zmarł. Dochodze SZJ?ulkę przędzy ?awełnlanej skra­
nie prowadzi Milicja Obywatelska dzwną prz~z .siebie w fa~r:,:ce. 

Łodzi . (O) J~den m1es1ąc z~tr~dmema w o-
w bezie pracy przemowi prawdopodob 

Wystep 
tancerki rad:zieclciei 

Tnwarzystwb Przyjaźni Polsko • 

nie Kowalskiemu do rozsądku. He­
rudzlńskiego Komisja Specjalna skie 
rowała na 18-miesięczny pobyt w 
obozie pracy przymusowej. (z) 

1.11.dzleckiej zawiadamia, że w dniu ----------------
8 i 9 września 1948 r„ w sali teatru M1· DSO ,. tłuszcz 
Wo.iska. Polskiego przy ut. Jara.cza ~ 
21 wistąpi zna.kumita tancerka 1 śpie na kartki uZg" 
waczka radziecka Ta mara, Cha.num 
wraz ze swym zespolem. W dniu 8 
września przfilstawienie wyłąl'znle 
dla. członków Towarzystwa za okaza 
niem legitymacji członkowskiej, 

Zarząd Miejski w Lodzi - Wydział 
Aprowizacji - podaje do wiadomości, że 
w miesiącu wrześniu mięso świeże i 
tłuszcz na zaopatrzenie kai-tkowe „Zg" 
Wydawane będzie według ponlższego roz­
dzielnika: 

cla. Muszą jednak przedstawić pt. 
semną zgodę rodziców lub opieku­
nów na prowadzenie maszyny. 

Posiadacz kategorii II musi by6 
pełnoletni, a posiadacza prawa jaz­
dy kat. I - musi mieć najmniej 2a 
lata życia. 

Wszystkie te przepisy nie dotyczą 
dotychczasowych posiadaczy upraw 
nień, którzy na mocy nowych prze­
pisów, mają jedynie dokonać wy. 
miany pozwolenia na nowe. Wymia­
na ta musi być zakończona najp6ź­
niej 30 czerwca 1949 roku. 

l>;:zy wymianie każdy kierowca 
zostanie zaliczony do jednej z czte­
rech grup. Kat. IV 'ltrzymują wszy­
scy dotychczasowi posiadacze praw 
jazdy Pa prowadzenie motocy!dl. 
kat. III -- właściciele .._.,szy;;tkich 
dotvchczasowych pozwoleń dla nie­
zawodowych szoferów (kolor zielo­
ny), kat. III B. - p0siadacze kart 
zielonych z adnotacją ,.pozwolenie 
tylko na prowadzenie oią.grrlków'', 

kat. II - posiadacze kart za•.vodn­
wych (czerwonych), a więc szofe­
rzy taksówek i maszyn, będących 
własnością przedsiębiorstw, instytu 
cji i urzędów . 

Przepisy powyższe obejmują tak­
że posiadaczy pozwoleń, przebywa­
jących po roku 1939 za granicą. Dla 
otrzymania nowego prawa jazdy 
kat. III A muszą oni zdawać egt.Q. 
min ze znajomości przepistiw ruchu 
kołowego w Polsce. które są nieco 
odmienne, niż w innych krajach. 

(a) 

Pociqgi do Wrocławia 
W związku z trwaniem Wystawy 

Ziem Odzyskanych we Wroclawtu 
oraz wzmożonym ruchem pasażer­
skim na wystawę, dyrekcja Kole! 
Państwowych postanowiła przedłu­
ży(: na dalszy okres czas kursowa­
nia wprowadzonych pociągów spe­
cjalnych. które miały być skasowa. 
ne w dniu 5 września rb. 

I 
U w ag a ! Pierwsza C2ęść Koncertu 

~yc-zet'1 o godz. 9.20 
Pracownic~· Pai\stwowych Zakładów · 

:Przemy,,;!u Dziewiar<;kiego Nr. l w Ło·· l'IĄTEK 3 WRZES, 'lA 
dz!, u!. Krzemieniecka Nr. 2, zebrani\ su- :t a n o 
mę zł. 4,300 (cztery tysiące trzysta) prze 5.00 .Polonez - po,vitanie, om<iw. po­
kazują na „Rodzinę Radiową" w Łodzi. ?.ody 1 w'.l:!:n. audycji <lnia. 5.05 Mu~y-

Rada zakładowa. ka. poranna (pl)lty). 6.20 1\rnrdT.ynarodo­
""' Koncert wymienny z "''rodn.wla. ·­
A.f?<i Girnna.~tvka. 6.15 Dziennik. i:.~O Mu­
zyn:a. G.50 Program dni~. - 7.00 Skrót 

Ceny biletów od 75 zł„ do 309 
d. Na dzie • WT.Zt'foia bilety w ce­
nie od 150 do 650 zł. Pas!Ce·partouts 
ważne są tylko na ddeń 8 września 
48 r. Na dzień 9 września passe-par 

Mięso: 
Kat. 1 „Zg" na odcinek nr 19 po l.A(I kg 

rąbanki w cenie zł 6 za 1 kg. 
Kat. IR „Zg" n::i odcinek nr 14 po 0,70 

kg rąbanki w cenie zł 6 za l kg. 
Kat. C „Zg" na odcinek nr 9 po 0,35 

kg rąbanki w cenie zł 6 za 1 kg. 

Pociąg pospieszny nr 205/206 ko­
munikacji Warszawa - Wrocław­
Warszawa kursować będzie z War­
szawy do dnia 30 września rb„ a 
z Wrocławia do dnia 2 październi­
ka rb. 
Pociąg pasażerski nr 7311732 ko­

munikacji Lublin - Wrocław - Lu 
blin będzie kursował z Lublina do 
1 października, ~ z powrotem z Wro 
cławia do 2 października. Z okuj! Imienin p. D:Yr. Stefana Sta- wiad. „ d?:ien. poran. 7.05 Pl'?:ei:l. pra~y 

rostecklego, zamiast kwiatów na Łódzką stoi. 1
•12 Mll2Yka. 7.20 Poradnik go.~oo-rlarstwa domowego. 7.30 Muzyka. - 8.20 

Rodzinę Radiową zł. 2,000 skład&ją pra- Powieść radiown. 8.35 :Muzyka. 8.lili In­
cowntc:v Danku Gospodarstwa Krajowe- fonn. ogólnop. 9.00 Skrzynka p c K .-
go, Oddział w Łodzi. · ll.10 ~ty, • · ' 

• 

touts są niewaine. 
Bilety do na.bycia w Sekretariacie 

'.rnwarzysfwa Przyjaźni Polsko - Ra· Tłuszcz: 
dziccklej przy ul. Piotrkowskiej Kat. 1 „Zg" na odcinek nr 20 po 1,:10 kg 
272-b od dnia 2 Wl"Ześnia w uodz od rąbapk! w cenie zł 6 za 1 kg, albo po 1 

' . _ . • • kg boczku w cenie zł 6,00 za 1 kg, albo 
9 do 20. / · , po 1 kg słoniny w cenie zl s.so za 1 k~. 

Pociągi pasażerskie nr 213 i 214 
komunikacji Warszawa - Gliwlće 
- Warszawa przez Koluszki lrnrso­
wać beda do 14 września. (a) 
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Pocałunek 

KURIER POPULARNY Nr 242 (1026f 

„Szpaki" przygotowują się do otu 
Samolot, który wystartował przed 

"chwilą, zamigotał już w górze, niby 
wielki, egzotyczny owad, o czerwo­
nym tułowiu i żółtych skrzydłach. 
Małe lotnisko stało się nagle puste 

nika. W osobnym pomieszczeniu 
wytwarzane są śmigła. Na specjal­
ną uwagę zasługuje urządzenie, 
przy pomocy którego badana je„t 
wyporność danego samolotu. 

przez siebie, piękny samolot... 

i ciche. Ale my, z zadartymi w gó-
,,Pocałunek, ach, nektar boski! to i tak ludzie poniekąd straceni, rę głowami, długo jeszcze obserwo- Wysoka, drewniana ściana two-
Jako płomień chwyta się więc wszelkie słowa rozsądku kie- waliśm5próbny lot jednego z proto rzy' zamknięte koło, wewnątrz któ-

Możemy dziś poszczycić się wy. 
produkowaniem nowych maszyn, 
które budzą podziw i zdobywają u­
znanie nie tylko w kraju, ule i za 
granicq. Nasze „Szpaki", „Junaki'', 
„Zuchy;'. czy obecnie produkow~­
ne „Misie" w niczym nlc ustępuJą 
zagranicznym samolotom tego typu. z płomieniem, rowane pod ich adresem będą przy- t;ypów samolotu, jakie ,,rodzą" się w rego znajduje się tzw. tunel aerody 

Jak dwóch lutni zlewają się słowiowym rzucaniem grochu o ścia Lotniczych Warsztatach Doświad- namiczny. Na zawieszony w nim m_a 
głoski, nę. Podejmuję tu walkę o los męż- czalnycb . ły model samo.lotu puszczane są sil 

Harmonijnym ożenione ~zn nQrmalnych. którym zastarza- w niewielkim hangarze, obok lot i;ie prądy powietrza .t::a. pomocą za-

Zamówienia w kraju są ogromne. 
Głównvmi odbiorcami są: Min. Ko­
munikacji i linie lotnicze LOT. 
Oprócz tego mamy propozycje eks­
portowe z Rumunii Bułgarii, Jugo­
sławii. 

brzmieniem. ły przesąd każe całować w rękę każ· niska, widać kilka nowych, niedaw mstalowany_ch wentylatorów. Jest 
. . dą damy i scałowywać roje bakterii h z to sprawdzian czy dany prototyp 

Serce z sercem zbiega_, zla.tuJe z Bóg wie ilu poprzednio zloz·onych no wyprodukowanyc maszyn, P" . . dziwem dotykamy ich biało srebr- nadaJe się do lotu. . . się, ściska, tam pocałunków. Jeszcze kiedy da-
Llca, ust~, ~ączą się. drzą, :palą, my te mają poniekąd „lilije swoich nych skrzydeł. W głębi montuje się 
Dusza w10me w d~szę:„ niebo, rąk", świadomość nasza nie buntuje właśnie szkielet skrzydeł do samo-

. ziemia pryska się tak przeciwko barbarzyi"istwu, lotu pasażerskiego „Miś". Za kilka 

W ciągu ostatnich trzech lat opra 
cowano siedem nowych typów sa­
molotów, które na miejscu zostały 
wyprodukowane i poddane wielu 
próbom. Związana z tym ogromna 
praca spoczęła na barkach 200 lu­
dzi, którzy z prawdziwą pasją i u­
miłowaniem swego zawodu, zabrali 
się do dzieła. 

W Warsztatach Doświadczalnys:h 
projektuje si~ przede wszys'tkim sa­
moloty uniwe1·salnc, mogące sp~ł­
niać swoją rolę transportowcow 
przy zastosowaniu o;;zczędno~ci pa­
liwa. Niektóre z pierwowzorów 
skonstruowanych w WDL produko­
wane są następnie seryjnie w Pat't­
stwowyr.h Zakładach Lotniczych 

Roztopioną dok?ła. nas fal~_!". gorzej _ kiedy całowana rączka miesięcy maszyna ta. mogąca pomie 
. („D~~dow" częsc IV). przypomina łapę indyczą, lub opuch- ścić 10 osób będzie już gotowa. 

Brzmi to bardzo ~ymownie, a dla łą rękawicę bokserską. o, wtedy pra Właściwa produkcja, montaż i 
~ochanycJ:i - wręcz prz~kony:va- widła higieny ożywają w nas z ca- poddawanie próbom pierwowzorów 
Jąco,. ale vneszc_z A_dam,_ kie~y pis~ł łą gwałtownością! Lecz co zrobić, samolot<'w odbywa się w kilku bu­
te ~ersze, zdaJe s1ę, me miał naJ- kiedy obyczaj bywa silniejszy od gło dynkach: W warsztatach uderza 
mmeJSzego wyobrażenia o higienie! su rozsądku? Otóż_ jest rada! Słu- silny 7:;_~~eh . a~eton~1, _uż;rwane~o 
Był zresztą oszalały uczuciem i nie chajcie, słuchajcie zagrożeni! ~o farb 1 l~~1erow, . Jakrm1 malu1• 
wiem, czy nawet nauki współczes- By pośpieszyć na ratunek rodzaje- się g~~ow~ JUZ ~zęś~1 • • 

Trzeb<> widzieć z iaką satysfakcją 
i dumą spogląda zarówno inżynier­
konstruktor, jak i mechanik na ,,ŻY­
WY" twór swoich rak. na stworzony 

9ap.) 
nych higienistów zdołałyby go o- wi męskiemu, proponuję, zupełnie Z rozneJ długosci i. gru?ości rurek 
przytomnić. Nie jestem też pewny. serio, założenie ,,Ligi Niecałujących metalowych mo~tuie. się kadłub 
czy uświadomienie higieniczne we w Rękę". statut zawierać winien samolotu, tam ~" stoJący przy ~O· 
współczesnej Polsce Ludowej, mimo ,,odnośne" ślubowanie, a wszyscy karkac_h .. czy '\Vl.ertarkach robotni?Y ~· ··-··!W"'·· ,. „,_ .. , „„ ,.„ .. ""'"'' "'""'"'"""i'"·'"'"""""~,.. ..• ~?"··W""~~"""'~'l.!l"lW"''l'""lr>,~..,,..,.,,...~ 
dokładnego 'vyliczenia przez uczo- członkowie będą nosili w klapie zna- \\·yrabiaJą części potrzebne do sil- , " -„ .. , 
nych, ile milionów bakterii mieści czek specjalny, wyo-brażzjący u­
~ę na ustach zakochanych, zdolne ścisk dłoni męskiej i kobiecej (może 
Jest skłonić :ich do zaniechani.a tej być i wyciągnięta łapka indycza, htb 
nierozważnej zabawy. coś w tym rodzaju!). Znaczek taki 

Osobiście, trzymam się jak najści7 ochraniałby mężczyzn, służąc im za 
ślej nak<l;ZÓW higieny i ilekroć ja- widoczną legitymację. Panie przy. 
kaś_ babcia lub. starsza ~ocia. ~hcą zwyczaiłyby się stopniowo do zaprzy 
1:n~e Pocałowac, nadstawiam JeJ mę siężonych ligowców i respektując ich :au: czoło .1~1b lewe ucho - i być ślubowanie, rezygnowałyby z góry 
~?z~, dzęik~ ten:IU. uchowałem się z przestarzałej formy okazywania im 
l zyJę Po dziś dzien. czci, pop.:-zestając na zwyl;:łym uścis-

Ale abstrahując od niezdrowego ku dłoni. · 
~ocal1l11k:1 w. usta, pozostaje jeszcze Panowie, Obywatele, Towarzysze! 
J~ dz1ed~na, ~tóra wszystkich Kto podejmie się przeprowadzenia 
n:ęzczy~n m~ustanme naraża I_J~ tej akcji'? Z prezesury honorowej z 
mebezpiecz~nstw;i. Mam na myslt góry rezygnuję. również z tablicy 
- całowarue pan w rękę! , pamiątkowej na moim dor.1u. Dzia-

Ręce. ko?i~ce. - io dla zakocha- łam zupełnie bezinteresownie. (Zna· 
nych rowmez meznośna pokusa: czek członkowski mógłby być okolo-

„SP?'.".3-j mnie ny ńapisem: „Dla was jest to igrasz-
W li!-iJe ką, a nam chodzi o życie!"). Co naj-
'l'wo1ch rąk!" - śpiewał przed wyżej - na grobie moim możecie 

wojną poeta Andrz~j Wł~t· ale wia wyryć jakiś pamiątkowy napis. 
d~i;no„ co zazwy~J z takiego. „spo- Chcąc wam ująć kłopotu sum go za­
w.iJama" wychodzi. Zakocham cału- proponuję: 
ją te „lilije" („ust ich pąk" - swoją „Ten, co tu leży w tej 
drogą), nie zastanawiając się, że mo truulience -
gą od tego umrzeć. \ Wstrzymał usta, wzruszył ręce". 

Lecz dajmy pokój zakochanym. Są KIEŁ. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • : EGZ.MUN WSTĘ}PNY NA WYDZIAŁ LEKARSKI • 
• UNIWERSYTETU LODZKIEGO • • • • odbędme się w sobotę dnia 4 wrześw r. b. o godz.. 8 ~ rana. • 
: Kandydaci, których podanl1a są zaopatrzone numer-a.ml od 1 : 
• do 400 zdają w saH gmachu Uniwersytetu Lódzki'ilgo ul. Naruto- • 
• \vicza 68. • • • a Kandydaci od numeru 401 do końca zdają w ·sruli gmachu • 
: Uruwersytet:i Łódzkiego ul. NarutowŁcza 96, na I piętrze, wejście : 
• z bramy tuz za przystankiem tramwajowym. • . : ••••••••••••••••••••••••••m••••••••••••••••••••• 

$REDNIA SZKOŁA HANDLOWA 
Z KLASĄ PRZYGOTOWAWCZĄ 

IZBl' PRZEMYSŁOWO· HANDLOWEJ w LODZI. 

I Z a.pis y do Jdasy I, ll i przygotowawczej 

ul. G SierpnJa Nr 56 - godEna. 16-19. 

P.AlQ'STWOWE ZAKŁADY 

(Pr. 346) 

I PRZE:UYSLU DZJEWIARSKIEGO i WELNIA...'°EGO Kr. 6 
w ŁODZI, ul. WIERZ.BOWA Nr .U 

zatrudnią natychmiast: 

KIEROWNIKA PRODUKCJI 
w dz.Lale dziewiarskim li 

WYKWALIFIKOWANĄ. l\IASZYNISTUJ;! 
na prowadzenie Sekretatlatu. 

(PAP 1775) 

•••••••••••••••••••••••••m•••••••••••••••••••••• a I • 

5SWIAT i POLSKA: 
: BIBLIOTEKA : 
• WIEDZV POLITYCZNEJ O śWIECIE • • • • • • WYDAŁA • • • 
: W RAMACH PUBLIKACJI D<'KUMENTARNYCH KSIĄŻKĘ : 
• O KRAJU W KTóRYM W OL N O ś C CENIONA JEST • 
: NAD WSZYSTKO. : 

• • 
: J. BROŃCZ.YK : • • 
~ GRECJA - WALCZY i 
• li 
: 194 4 - 1948 : 
• • 
: CENA 75 Zł. STRON 54 : 

• • ••••••a•m••••••••••m•••••••••••••••••••••••••••• 

POWSZECHNA SPOŁDZIELNIA SPO· 
ŻYWCÓW W ŁODZI 

przejmuje cz:vnnoścl n.c.A. w sprawie 
rozdziału mięsa l tłuszczu. 

Zarzad Miejski - w Łodzi - Wydział 
Aprowlzacjt - Jcomu.nlkuje, że w związ­
ku z llkwldacją RCA (Rejonowa Centra­
la Aprowizacyjna) przejmuje z dn!em l 
września r.h. rozdział mięsa ! tłuszczu n:i. 
kartki żywnościowe „Zg" dokonywany 
dotychczas przez R.C.A. 

Z µwal(! na powyższe podaje się do 
wiadomości, że dotychczasowe czynności 

1 
w i;.prawie rozdziału przekazane zostały 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców w 
Lodzi. 
Zakłady pracy, których pracownicy ' 

posiadaja karty z nadrukiem .. Zg'• 1 któ· 
re dotychczas z:i.opatry\\'a!:y się w mięso 
l tłuszc;o; do rozdziału kartkowego - 1n 
pc.śrC<inictwem R.C.A. winny dokonać 
zgłoszenia zapotrzebowania w trybie do­
to'Cłiczasowym w P.s.s. 

Rozllcze!l.ie :>: otrzymanego mięsa i tłu­
szczu do rozdziału kartkowego począw­
szy od dnia l września r.b. l".akłady pra­
cy pr~eprowadzać będą z P.S.S. 

OGŁOSZENIE. 
Zar7.ąd Mlej~ki w Łod3! - Wydział 

Odbudowy - ogłasza przetarg nieograni­
czony na wykonanie robót malarskich w 
budynlcu przy ul. Dr. Próchnika nr. 11. 

Oferty p:Semne, odpowiadające treści 
kosztorysu lllepego należy składać w Wy­
dziale Odbudowy przy ul. Piotrkowskiej 
n-:- i 7. pokój nr 211 do dnia 13 wrześ­
n.ła r.i.>. do godzby 11 w kopertach na­
leżycie zamkniętych z napisem: „Ofer­
ta na wykorfanle robót malarskich w bu 
dynku przy Ul. Dr. Próchnika nr. 11". 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o godzinie 12. 

I 
Szczegółowe ln!ormacje oraz Jcoszto­

rys ślepy z warunkami przetargu otrzy. 
mać można w Wydziale Odbudowy, Od· 
dział Budownictwa przy ul. Piotrlcow­
sltiej 1~r .. 17, polcój nr. 19. 
Zarząd Miejski zastrzeg:i sobie prawo 

Wl"boru ofert lub unieważnienia prze-
targu bez podania powodu. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepi­
sami obowiązującymi w wysolcośct zł. 
40,00D należy złożyć ·:: Głównej Kasie 
Hiejskiej prz~· ul. Roosevelta nr. 15, a 
kwit ~vpłaty dołączyć do Oferty. 
Lćd~. dnia l września i948 r. 

zarząd Miejski w Łodzi. 

Z:\llANA NAZWISKA. 
Na podsta\'Jb art. 9 ustępu 2, dekretu 

z dnia 10 listopada 194ó r. o zmianie i u­
stalaniu imion i nazwisk (Dz. U.R.P. Nr. 
W, poz. 310) Urząd Wojewódzki Łódzki 
podaje clo publicznej wiadomości, że Wi­
told Hl!'nberg, zamieszkały w Rio de 
Janeiro (Brazylia). uzyskał zezwolenie na 
zmianę nazwiska rodowego Hlrf.zberg na 
nazwisko Janin. 

< 

ZMIANA NAZWISKA. 
Na podstawie art. 9 ust. ~ dekretu z 

dnia io listopada 1940 r. o zmianie 1 usta­
laniu 1mion i nazwisk (Dz. U.R.P. Nr. 
i;.;, poz. sio) Urząd Wojewódzki Łódzki 
podaje do publicznej wiadomości, że ob. 
Kokot Władyslaw, zam. we wsi Teo!l­
lów , gm. \.Vadlew, powiatu piotrkow­
skiego, wraz z żoną Marianną i synem 
Janem uzyskal zezwolenie na zmianę naz 
wislrn r('dowego Kokot na nazwisko „Ko­
koclf1s!d'1. 

OQŁOSZENIA DROBl\E 

Lekarze 

:*: 

Bądź mqdry 
przed szkodq„. 

• Pn E 1'1 I Q W A SPRZED Aż HSIĄ.żEK „ WIEDZ l'."" 
odby\l'a slę ty I li o w czasie trwllllia. Wystawy Z\em Oilzyskan~c'll 

w ksi{•garllJ „WIEDZY", \.l'ROCLAW, RYNEK 14. 

Chcesz 

będąc 

wyg r ac:! komplet opraw;nych kS':ążek 
w a r t o ś c i a0.000 złotych 
kup lcsiążkę .. W I E D Z Y" 

na Wys t a w.i e Ziem Odz}'\Sikanych. 

Okazja istnieje krótko: ty I ko w czasie Wystawy Ziem Odzyskanych! 

Każda książka .,'\VIEDZY" zalmplona w księgarni „'\VIEDZY" \ 
Wrocław·, Rynek 14, bierz>.:! udz.iał w los o w a n~ u cennych 
premij ks!q.ż.liowych ł ą c z n c j w a r t o ś c i 1.000.000 złotych. 

Dl.'REKCJA 
LODZKICH ZAKLADOW CEWEK PRZĘDZALNICZYCH 

ul, KOPERNIKA Nr 60 

ZATRUDNI: 

inżynierów na inwestycje 
Zgłoszenia należy kierować do '\V:r<iz;ału P..?rsonalnego. 

TEATR » O S A « ZA.CBOD1'"'IA 43. 

CODZIENNIE O GODZINIE 19~0 

W niedzielę i św1{-ta o 16 i 19.30 

Tel. 1!0·09 

ROZKOSZ A DZIEWCZYNA 
ZNiżKI WA.ż~E! 

l>r med. SJf:NKO KSA\VEUY specjali­
sta chorób skórnych, peenena, wene- 11--------------------------------...; !"Jl.Cznych przyjmu.le, R!l!fl.sklego 132, w 
godz. rn-J4 i JG-18. Tel. 205-53. -2:!3 

DOK'l'Oll Rl!:JCHER - specjalista: we­
neryczne. skórne. płciowe zaburzeruĄ. 
Poludniowa 25, druga - siódma meczo­
rem. -78l!I 

Dr. ZOFIA 1.:oLSUT - choroby kobłcrP.. 
akuszeria. powróciła i przyjmuje, Łódż, 
Piotrkowska 7-0-3, tel. 2i2-22, godz. 
i5-16. -792 

Zaofiarowanie pracy 

INTELIGENTNEGO gońca (lat iS-18) ~a­
trudni natychmiast Biuro Ogłoszei'l i Re­
klam PAP. ul. Piotrkowska i33. -001 

Z a(rubione dokun-enh 

ZAGUBIONO książeczkę Ubezpieczalni 
Społecznej, Kow:il.ski Stanisław, sosno-

REDAGUJE ZESPOŁ. 
RED. NACZ. przyjmuje od godziny 12 do 13. 

SEKR. RED, od godziny IO do 1!,: 

WYDAWCA: Spółdzielnia Wyda\vnicza „WIEDZA". 

NASZE TELEFON\': 
Centra.la łclcfonlczna Redakcji Administracji 136-91, ~57 ·94 

Redaktor Naczelny lZ0-46 
Ekspozytura, 
Kolportażu 136·91, t57-9-l 

~ekretan Redakcji H4·l8 Odał Ogłoszr•ń 256·37, !?~2·i2 
Uyrektor Ek!lpedycJa t61-!łł 

Administracyjny 136·91 Ho:idmlnta e7~·57 wa 15, m. 7. -8DO ________________________________ ..;. 

Reda!<~'" - Łódź. Piotrkowska 68. Adrpinistracja - Łódż, Piotrkowska 70. Redakcja honoruje tylko arty kuły zamówione t ~·ękopisów nie zwraca się. Warunki prenm. •raty: 
miesięcznie i dostawą do domu - z.L 150, z dostawą przez pocztt; - tł. 120, z odbiorem w Admin!stracjl-zl. 100, prenumerata zbiorowa (od 20 eaz.) z.L 60 

Drukarnia Nr ł, SpółdzłelnJ Wydaw olczej „Czytelnik", Łćd~, Zwłrkl 2. D-028571 

·' 


